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kach. 


świą 


DoDaTEK MIESIYCZNY wychodsi s ostatnim dniem każdego miociącz, 


"PRZEDPŁATA NA DZIENNIE „OzAg% 


w Krakowie; w Państwie śAwstrycekiem (poeni 
3 „ ała, 20 rocznie . . e . „.. o » sla, 24 j 
AR ahe i = © eve le 0 » 12 
m vy vea WOWAAŁAY «w... oto s 5 8-4, . s 6 
miesięcznie . oe. é „2 miesięcznić , „ „ o, s o 2em bi 
PRZEDPŁATA na DZIENNIK „Oras“ z Dobarxrmu 
'« Krakowie w ie dwstryackiem (poentą) 
COA 2:0 aja oZame jaa sia 30 | rooanie , .., „ „,, > i ôs 
cznie ... . 9 15 poan . o o s.s e g 17 
waralaio . . s e. s UÓDWŁ s $ arialnie o,o, „048 e 


| TNa sam „Dodątek* prenumerować nie można, 


Kraków 6 grudnia. 

Autor uwag zamieszczonych w n. 276 
z dnia igo b. m. naszego pisma nadsyła 
nam dalszy ich ciąg: 


Na wstępie naszych uwag wypowiedzieliśmy na- 
sze rozumienie, jaka jest prawdziwa dążność wła- 
dzy rządowćj spieszącćj zzaprowadzeniem porządku 
gminnego; jakie potrzeby zamierza przedewszystkiem 
zaspokoić tą organizacyą, a zarazem nasze przeko- 
nanie, że gmina wyższa nad to cośmy przezwali 
urządzeniem gromadzkiem, może jedna posłużyć do 
osiągnięcia zamierzonego celu. Nim jednak przystą- 
pimy do bliższego oznaczenia warunków i chara- 
kteru takowćj organizacyi, godzi się wziąść podu- 
wagę, co w zamierzonym porządku ma dla kra- 
ju, ma dła nas główne, pierwsze znaczenie. 

Dosyć rozebrać dotychczasowe objawy opinii, dosyć 
żyć nieco życiem krajowem, dosyć własnego zapytać 
się serca, wszędzie jedno, główne, pierwsze zajęcie: 
przysały stosunek obywateli do włościan, wsi i dworv. 
Śmiało rzec można, że w uczuciach jedna chęć, 
w dążnościach jeden cel; w pojmowaniu środków 
tylko różnica, a mianowicie dwa odrębne zdania: 
połączenie lab rozdział w gminnem urządzeniu. > 

Nie mylimy się jednak. Właśnie tu krzyżują. się 
drogi, właśnie od tego postanowienia zawisły przy- 
szłe stosunki i nasze nadal stanowisko, a nietylko 
ostatęczna ustawa przez władzę krajowi nadana, 
ale samo już orzeczenie komisyi dziś powołanćj do 
zabierania głosu w tćj sprawie, stanowczy wpływ 
wywrze na dalszy rozwój naszego spółecznego 
sis dosyć więc w tem pytaniu radzić się chwi- 
lowych przemijających korzysci lub niedogodności; 
nie dosyć w ocenieniu mieć na uwadze „dzisiejsze 
usposobienie, a przedewszystkiem nie można w je- 
dną zapatrywać się przeszłość, trzymać swe zdanie 
w uwięzi wspomnień, zapominać, że o przyszłość 
idzie, którą właśnie inną, lepszą mieć pragniemy. 
Nie — tam gdzie o prawo idzie, tąm gdzie zada- 
niem uporządkowanie stosunków pomiędzy dwoma 
u nas najważniejszemi żywiołami ecznemi, tam 

e tego co zacne, co obowiązkowe, co z pra- 
wem Bożem zgodne, powinno być sternikiem prze- 
konań, a korzyść materyalna prędzćj czy późnićj— 
a prędzćj; niż się możebnem zdaje — w tem wła- 
Śnie i w tem jednem się odnajdzie. | 

Rzućmy okiem na kraj. Skąd to cierpienie ogól. 
ne, skąd ten niesmak wszędzie napotykany, skąd 

' wspólne wszystkim uczucie, że rzecz, publiczna 
LSA wą ka w upadku i bezsilna ?— Źródła złe- 
s = gdzieindziej szukać zp są DA 
faości i nieprzyjaznem usposo kęs jaa z zie*ącem 
dziś stany, ludzi, dzieci jednój matki.— Znięść ten 
podział, głównem, pierwszem KONIEM | pnag Bo 
dla powodów moralnych a, w tym celu, by 

m wszystkim lepićj by 3 
SE s zgoda i E Aen Y gl kiio orria by 
kto w kraju chciał odepchnąć — n Aaa paz D 
siągnąć inaczćj, jak przywróceniem, P w en 2 
stosunkom i nadaniem jednym ! I ÓW żstćj woli 
nowiska, na którem nie ze swćj, ale z A ra, e 
postawieni. Jak się zaś ta prawda zwie, 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


Jeszcze w sprawie przedruku „Voluminów Legum“ 
(Patrz Ner 260 i 261 „Czasu“ r. b.) 


bieżna wzmianka moja dotycząca zamierzo- 
M. przedruku Volaminów Logum, w Feletonie 
Czasu w Nrze 167 i 185 r. b. umieszczona, 8p9- 
wodowała p. A. B. z Petersburga do nadesłanie 
wspomnianego artykułu. Uwagi w nim sama 
jakkolwiek z światłem i znajomością rzeczy SUre” 
ślone, okazują w mnogich miejscach myśli jedno 
stronnie pojęte, wydawnictwu Voluminów Legum 
podsuwane, które w zastósowaniu zadowolnić 0- 
oczekiwania świata naukowego zdaje się, że niepo- 

by. 
aiik się nad niektórymi ustępami tego 
artykułu z zachowaniem szacunku dla autora ! 
wydawnictwa Voluminów legum, wyjąśniam zara- 
zem nssuwsjące Się z innćj strony uwagi w tym 

edmiocie. í 

grane autor rozpoczyna jak najsłusznićj u- 
znaniem wysokiój zasługi, którą zjednał sobie u 
potomności niewygaełćj pamięci ksiądz Stanisław 
Konarski: zebraniem rozrzuconych fasnykułów po- 
jedynczych konstytucyj i wydaniem ich w zbioro- 
wym „przedruku“ pod nazwą „Volumina Legum“ 
w sześciu tomach z wielką pracą i znacznym ko- 
stem w r. 1739 ukończonego. Dalój następują 
ubolewania, że dzioło tak wysokićj wartości, ol- 


bywatel w kraju i na wsi 


wie, bo ją w życiu codziennem czynem wyraża. 
Stosunek większego właściciela polskiego do ludno- 


ści wiejskićj jest i będzie stosunkiem naturalnćj | $ 


z mocy potrzeb wypływającćj, koniecznćj opieki i 
od tćj opieki nie zwolni go ani prawo żadne, ani 
materyalny i samolubny wzgląd żaden, dopóki po- 
wołanie jego nie będzie spełnionem. Dzisiejszy stan 
rzeczy najlepszym tego dowodem. Pomimo straszli- 
wych wspomnień, pomimo w zburzenia umysłów, po- 
mimo ciągle ponawiających się kwestyj, wzniecają- 
cych zarzewie niezgody między wsią a dworem, a 
w końcu Pomimo od lat kilka zaprowadzonego 
rozdziału, związek ten istnieje, opieka dawana przez 
jednych, jak przez drugich rada i pomoc żądane 
W uznaniu słusznćj wyższości. Zaiste dziwić się nie 
można osobnym zdaniom,. przemawiającym za od- 
dzieleniem się od gromady; i przyznajemy, że trze- 
ba silnój cnoty i poczucia Świętych swych obowiąz- 
ków, by w sądzie nie uledz uczuciom, które obe- 
cny stan wywołuje, by dziś doznawanym wraże- 
niom nie poświęcić tego, co głębsze uczucie jak i 
rozważne rozebranie potrzeby wskazują jako rękoj- 
mię przyszłości. 

Nie łudźmy się bowiem. Jak w odrębnem sta- 
nowisku nie zmieniłyby się nasze obowiązki, takby 
też nie zmniejszył się udział w ciężarach, które 
w jednem lub drugiem położeniu zarówno ponosić 
będziemy, z tą jednak różnicą, że. w połączeniu 
przystąpienie nasze do wspólnych ciężarów zape- 
wni słaszny nasz wpływ, usprawiedliwi wyją- 
tkowe prawa w gminie; a w przeciwnym razie 
będzie nam narzuconym podatkiem, z niechęcią da- 
wanym, a przyjmowanym bez wdzięczności. 

Lecz przemawiając za tóm, co poczytujemy nie 
tylko za prawdę, ale i za niezmienioną dotąd rzeczy- 
wistość, żądać nam trzeba od przyszłego prawa ca- 
lj prawdy, bez. względu na to o ile nasze stosun- 
ki innym krajom odpowiadają, a tóm bardzićj na 
obelgi i wrzaski owych, którzy nieprzestając głosić 
aj jakiéjš ogólnćj, Akar) wolności w. 
wszćj prawdziwćj wolności wsz wrogami. Ob- 
sai, Sh a. Arci. ne ; SRA w jedno 
wsi i dworu, nieprzypuszczamy owćj absolutnćj ró- 
wności, którćj się rozsądek opiera, którejby wło- 
ścianie pierwsi nie uznali— jak zarówno dalecy je- 
steśmy od przypuszczenia możebnego powrotu do 
dawnego dominium — owego stanu, w którym ob- 
cy wpływ przemienił w formułki prawne i przepi- 
sy rządowe, zwyczaje z tradycyj powstałe, na wza- 
jemnych korzyściach oparte. Stanowisko właściciela 
dworu w gminie winno mieć charakter obowiązków, 
do których jest powołany. Jako opiekun ni:rządzić 
ni słachać mu przynależy, ale czuwać, pomagać, ra- 
dzić, a zawsze mieć możność zawieszania postano- 
wien rady do któréj z prawa należy, lub zatrzy- 
mywania czynności urzędu pod jego powagą dzia- 
ającego, pozostawizjąc rozstrzygnienie sporu. owćj 
Wyższćj władzy obywatelskićj, gminie okręgowćj 
przewodniczącej. Chwytając tym sposobem samą 
istotę prawdy, stawiając ją jako kamień węgielny 
Przyszłćj organizacyi, zapewniamy zarówno ludności 
naszćj wiejskićj to przewodniczenie moralne, bez 
którego się jeszęze obejść nie może, w braku któ- 


brzymiego tradu, i znakomitego rozmiaru, 
wazy raz podjęte, niebawem po pojawieniu się zo- 
stało. z niechęcią przyjęte, a przynajmnićj bez u- 
znania należytego; albowiem wywołało krzyki na 
wydawców, żę edyoya jest niedobra, niepoprawna, 
łędów drakarskich wiele w sobie mieszcząca. 
y teraz znowu po rozejściu się wiadomości 
o przedsiębiorstwie nowego przedraku „Zbioru 
Praw wydania pijarskiego* podobne jak twierdzi 
p. A. B. Ozwały się zowsząd niespokojne głosy: 
czy poprawną edycys będzie? z sunącemi się ze 
wszech stron radami i ostrzeżeniami mnićj więcćj 
tyczliwemi,— należy się zastanowić bliżój trochę 
nad przyczyną tego głosu publicznego. 
Zbytecznóm byłoby zaiste rozwodzenie się nad 
wysokością zasłagi przedsiębiorstwa zajmującego 
się wydaniem dokładnego „Zbioru praw* przedru- 
kowsnego z rozrzugonych fsscykułów konstytucyj, 
którego potrzeba w pierwszćj; połowie przeszłego 
wieku jeszczę, bezpośrednio m powszechnie czuć 
się dawała. Dzisisj byłby zbiór podobny również 
bardzo Pożądany, chociaż tylko jako pomnik po 
ojoach nam Pozostały i drogie historyczne źródło 
badawcze, Wysoką ważność potiadające. 
Pierwodruki konstytnoyj wypływsjące z życia 
narodowego, niejako będące węzłem z poprze- 
dniemi pokoleniami, służyły ka oodziennćj potrze- 
bie dziadom naszym, a im resdsze (r dalszych lat) 
stawały się, tóm więodi były pożądane. Pojawia- 
jace się zatóm w wydaniu XX. Pijarów „prze- 
druki“ byłyby: niezawodnie przyjęte z życzliwo- 
śnią, gdyby nie zawierały owych błędów i niado- 
kładności, ma które powstawały głosy, Niepowinny 


pier- 


żyjący, łatwo ją mey 


rego pod inne wpływy zgubne popaść musi, €o sa- 
mo jedno może ją wyprowadzić z przepaści gorszćj 
od pierwotnego barbarzyństwa, Starszym zaś 0- 
wiatą i wyższém poznaniem prawdy, zwracając 
moralny wpływ i znaczenie, które im z powołania 
przynależą, dajemy potrzebne rękojmie spokoju i 
bezpieczeństwa, bez których W pierwszych przynaj- 
mnićj chwilach, połączenie się ich z gminą mogło- 
by zagrażać ich mieniu i powadze. 


Zdanie to moje, czerpane w najgłębszych ucza- | nazywał gminnym, 


= Rok 1859. 
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przy dzisiejszych stosunkach w ważnych sprawach, 
a nawet przy wyborze wójta Jegomości i Pa- 
ną lub pani (proboszcza i dziedzica) często o ra- 
dę pytają. Sołtys z radnym jednym lub więcćj, 
atósownie jak stanęło na gromadzie załatwiał spra- 
wę u wójta. Urząd wójta, jak wiadomo, z prawa 
piastował dwór, po zwyczajnemu szlachcie, bądź 
przez siebie, bądź przez oficyalistę, pod odpowie- 
dzialnością zawsze szlachcica. Takiego wójta lud 
od gminy, którą składało kil- 


ciach serca, oparte zarazem na bliskićj znajomości | ka gromad czyli wsi. Gminny z niektóremi sołty- 
stosunków w tych wszystkich krajach, gdzie pan | sami i radnemi stósownie jak się ułożyli między 


+ 


polski i włościanin polski 


m oddaję z ufuością i bez | sobą załatwiali ważniejsze sprawy u władz krajo- 


trwogi pod sąd krajowy, chociążby mi przyszło spo- | wych. 


tkać się z niejednóm sprzecznóm przekonaniem, któ- 
rego jednak nigdy o złą wolę posądzać nie będę, 
lecz o namiętne a przeto w przyszłość nie spogłą- 
dające poczucie tego, ce dziś boli, i 


tak srodze |a powiat (Bezirk) 


W skutek organizacyj, sołtys został wójtem, 
miejsca radnych zsjęli przysięgli, ale gromada po- 
zostsła gromadą. Tak samo wybiera urzędników, 
odbiera od nich przysięgę i za- 


boli. A jeżeli, jak wieść niesie, w tćj myśli orze- twierdza, Między dawnem a dzisiejszem jest ta 
kła komisy w Krakowie zasiądsjącą — niech przed | różnica: Dawnićj scłtys i radni zależeli od gro- 


wyrokowaniem każdy dobrze krajowi swemu ży- | mady, którćj gdy 


się przeniewierzyli, zrzuciła tych, 


czący stawi się w położeniu tych, którzy powołani a|a obrała innych; dziś wójt i przysięgi zależni od 
nie wybrani — wyrzec mieli, co mą uchodzić za wyraz | powiatu bez woli którego gromada usunąć ich 
kraju; niech wspomni, czy bez drżenia mógłby się zgo- | nie może, mimo jaa (e nadużyć. Dziś groma- 


dzić na ten nowy podział; 


niech wspomni, czyli nie | da czyli wieś ma urzą 


niby gminny, który tra- 


pora odeprzeć nie słowem lecz czynem wszystkie | ktuje wprost zurzędem i o rzeczy każdej takowy 


obelgi, oszczerstwa, które zewsząd nienawiść na | zawiadamia, 


szlachtę miotała; czyli nie chwila. złożyć szczytny 

dowód, żeśmy godni i nadal przewodniczyć w kra- 

ja— a w poświęceniu. zawsze pierwsi, iż pierwsi 

pokrywamy zapomnieniem i przebaczeniem ranę je- 

szcze otwartą — lecz którą Bóg dopomoże zagoić. 
a a AEC 


Korespoudencya Ozasu. 


Z Wadowickiego 4 grudnia. 

(L) Wytrwałość Czasu zjaką zamieszcza wswych 
kolumnach owe głosy i rozumowaniu o gminie 
powoduje i nas napisać w tój mierze słów kilka. 

Nie zbijsjącrozumowań ani zasad, ani owych defi- 
nicyj o gminie czem była, ogymjegć lub być ma, z 
tuje. je i „Sz . korespon 
ryk a Wisłok uowiada na 30, „że u nas 
r Galicyi) w każdćj wsi urząd gminny egzystuję*. 

tego wniosek, a więc każda wieś jest gminą. 
Dwa poważne wstępne artykuły Czasu przeciwnie 
mówią, że wieś jest gromadą. Tak samo odpo- 
wiedziałby nam pierwszy lepszy chłopek w tój 
mierze. Od tego miana nazywają pewne obowiąz- 
ki pastwiska, pola gromadzkie. czyli chłopskie, 
dworskie czyli pańskie, Księże czyli plebańskie. 
W gromadzie był sołtys i kilku radnych 
pośredniczyli niejako między gospodarzami a soł- 
tysem i nad nim ozuwali a sołtys nad całą gro- 
madą. Oni zwoływali gospodarzy na radę, tem 
wyrażeniem: dzis będziewa robić gromadę. Na ta- 
kich gromadach rozprawiali o interesach odnoszą- 
cych się tak do wzajemnych stosunków we wsi 
gospodarzy, jak i do rządu. Na niech zrzucali u- 
rzędników gromadzkich i nowych obierali, a dwór 
potwierdzał ich. Dwór i pleban jakkolwiek na tych 
gromadach nie bywali, jednak powiedzieć nie mo- 
żne, aby do gromady nie należeli, aby w niej u- 
działa nie mieli i swą radą nie wpływali, gdy i 


takowe dzisiaj dziwić wtajemniczonego bliżój w oza- | puszczeniem w świąt 


sy ówczesne, w których 


; radzie 


ale nie ma urzędu gromadrkiego. 

Nadmienić tu nie zawadzi, iż woale niepojmu- 
jemy tych oo mniemają, iż dwa obrządki religijne, 
rozumie się łaciński i staro-cerkiewny, tam gdzie 
jeden lub drugi przeważa, ma być przeszkodą 
w urządzeniu gminy, Któż nie wie, iż w kościele 
bożym obrzędy są drogą zewnętrzną praktyki 
wiary, Obrzędy różne, ale nie różna wiarą. Wiara 
jedna i ta sama dogmatów; wiara jedna i ta sa- 
ma, że jest jeden święty katolicki powszechny A- 
postolski Kościół, którym rządzi w miejscu Ś. Pio- 
tra dziś Pius IX. Na tój jedności, która jedno 
świat katolicki i uświęca jako jedną rodzinę, lud 
nasz bez przeszkody ze strony obrządków. Jeżeli 
w jednćj wsi może stanowić jedną gromadę? dla 
ozegożby ten sam obrządek mógł stanowić prze- 
szkodę, aby kilka tąkich gromad, stanowióby nie 
mogło gminy, niepojmujemy. 


tO Lwów 30 listopada, 
2 Pojawiła się tutaj temi dniami broszura pod 
tytułem: Rzut oka na nowy projekt bezwarunkowego 
równouprawnienia żydów, a oraz odpowiedź na za- 
rzuty, z któremi dzisiejsi ich obrońcy przeciw naro- 
dowi polskiemu występują, napisana przez Henryka 
Schmitta. Powodem do napisenia jój, był ogłoszo- 
ny drukiem w Wiedniu Memorya? o stanowisku ty- 
dów w Austryi, tudzież gorliwe krzątanie się obe- 
onie żydów tutejszych około uzyskania dla siebie 
równonprawnienia, i podany w tym przedmiocie 
ich memoryał do Wyer. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Kwestya żydowska żywo poruszyła 
w ostatnich czasach umysły; z jednój strony wy- 
wółała u niektórych bezwarunkową opozycyę; 
z drugićj rozżarzyła namiętności i nurtującą w lu- 
dzie żydowskim nienawiść przeciw nam. Korespon- 
dencye od jakiegoś czasu przez żydów do pism 
zagranioznych przesyłane spotwarzają Polaków, mie- 


„Zbioru niedokładnego ra 


y pamięć ojców, ioh zwy- | zupełny podawanego“, wprowadzać w błąd pomi- 
ozaje i wszolkie pamiątki, religijnie właśnie szano- | mowoli 


„jako człowiek sumienny — obawiął się | 


wano; zatóm i znachodzące się w konstytucyach| Niestety prośba ta niezostała wysłachaną. Dzie- 


prawa przez nich zostąwisne, wszelkie wzmianki 
z życia dawniejszego jtp, poniekąd jako świętości 
rodzinne uwsżane — nieskazitelnie i w całości prze- 
chowane posiadać i potomności pozostawić życzo- 
no sobie. | 

Głosy publicznę dzisiej podobnież 


lsty przeciw wydanin niępoprawnych przedruków 


jak przed 127 | mosniozój! 


ło uznanćj wartości historycznćj zostało bez po- 
prawienia — porównaniem x pierwodrukami kon- 
stytucyj — rozpowszechnione, a gorące wzywania 
jego wydawcy, przebrzmiawszy głosem wołające- 
go na puszczy, oczekują po dziśdzień ręki po- 


Zbliżający się więc do Volaminów legum, win- 


konstytucyj, z waążnęmi nadto opuszczeniami po-|ni mieć na pamięci wspnmiane wyżćj gorące ży- 
wstające, niapochodzą bynajmnićj z nienznawania | czenia księdza Konarskiego z prośbę o pomoc 


pracy, trudów, kosztów znacznych 


? z wydaniem | wygłaszane. Przedewszystkióm zaś mają obowiązek 
dzieła znaczniejszych rozmiarów połączonych; lecz | niezapominania o tych 


prośbach pozsgrobowych 


bezwątpienia płyną w ogóle również z podobnego | przedsiębiorcy ohcący przedrukiem owego ważnego 


jskióm dziadowię 


przejęci byli: uczucia na dnie | źródła historycznego przysłażyć się sumiennie po- 


serca przechowanego, które, poszanowanie pomni- | tomności. 


ków — oześć dlą przeszłości nskszuje. 


Olbrzymiego trudu pracę ukończywazy w naj- | zasilane 


lepszój wierze przedrnkowując zgromadzone pier- 
wodruki konstytucyj, ksiądz Konarski doświadozy- 
wszy zarzutów przeciw błędom i niedokładnościom 
wydanych Voluminów Legum, a niemogąo samo- 
mu podołać poprawieniu obszernego dzieła we- 
dłag nierwodruków, — błagał, aby mu wskazano 
pomyłki 
kto tylko je wynajdzie podał mu je do umieszcze. 
nia w erratach przynajmnićj. Snać szanując te dro- 
gie pomniki oraz przekonany 0 ważności „Zbioru* 
swego potomności za źródło badawcze służyć ma- 
jącego, w gorliwości, zadrżeć musis? na myśl ae- 
mą odpowiedzialności „przed potomnością, którą 


Zródło zanięcryszozone, zaskórnią tylko wodą 
» niezdoła zaspokoić pragnienia; a jężeli 
ma być ożywcze, musi czystym zdrojem z głębi 
stałój opoki wytryskiwać. Podobnież historyczne 
źródło badawoze powinno być orystę zupełnie, 
aby w miejsce przysłagi, niestało się błędów krze- 
wicielem. ` 7 fu 

Na wydawnictwie więc nowego przedruku 'Vo- 


dostrzeżone, wzywał gorąco! aby każdy | luminów Legum obejmująośm w spuściźnie po nie- 


wygasłój pamięci księdru Stan'sławia Konarskim, 
gorącą chęć przysłażenia sią dziełem czystóm a zu- 
pełnóm powszechności, cięży obowiązek zwjęcia się 
oczyszozeniem tego źródła chociażby z przybraną 
jeszczę pomocy. 


Poprawienie wydania pijarskiego wodłag brzmię« 


„Jk 


niąc szlachtę polską nieprzyjaciołką postępu, bar- 
bsrzyńską względem żydów, zaprzeczającą oałój 
tej warstwie spółeczeństwa świętych praw ozło- 
wieka. P. Schmitt w swój broszurze przedsięwziął 
wykazać dowodami opartemi na faktach history- 
cznych, błshość owych nikczemnych potwarzy, 
obwiriajątych szlachtę polską o uciemiężanie z da- 
wna żydów w Polsce, odeprzeć oczerniające za- 
rzuty; i udowodnić przeciwnie, że żydzi to sami, 
przez nieprzeparty swój separatyzm, przez uporne 
oddzielanie się od reszty narodu i nieustanne wy- 
zyskiwsnie reszty całego spółeczeństwa na swoją 
własną korzyść, sami stali się przyczyną, iż dotąd 
nie przyznano im obywatelstwa, tojest stanowisk. 
opartego na wzajemności praw i obowiązków, 
kiedy od wszelkich obowiązków, całkowitego zls- 
nia się z narodem i ofiar dla kraju zawsze upor- 
nie się uchylali, — a zamiast dobra kraju, wszędzie 
i zawsze baozyli jadynie właszego zysku, i wie- 
cznie samochcąc odrębną w narodzie stanowili 
kastę, 

Wiadomo z historyi, iż żaden kraj nie udzielił 
żydom tyle. dobrodziejstw i opieki, ile doznali jéj 
oni w Polsce od najdawniejszych czasów.. Gdy 
w X, XI i XII wieku wypędzani z Ańtglii, z Hi- 
szpanii, z Franoyi i z Niemiec, przegsniani z miej- 
sca na miejsce, doznawali w tych krajach najsroż- 
szych okrucieństw, w Polsce znaleźli przytułek. 
Do Polski uciekali tóż oałemi tłamami z nad Rs- 
nu, z Franoyi, ze Szwabii, z Bawaryi. Tam wyję- 
tych z pod. prawa, mordowało pospólstwo, A rze- 
żie odbywały się w kilkudziesięciu miejscach na- 
raz. Nie pewni życia, ni mienia, w Polsce dopiero 
znąachodzili bezpieszeństwo i dobrodziejstwo praw. 
Przywileje udzielone im przez Mieczysława IL, 
Bolesł*wa Wielkopolskiego, Bolesława. Swidni- 
ckiego, „Henryka Głogowskiego, wreszcie Kazi- 
mierza Wielkiego, zapewniały im obszerne swo- 
body, wolność religii, bezpieczeństwo osób i wła- 
sności, poszanowanie ich obrzędów i bożnic, w któ- 
rych się zbiersli, — ursądzały dla nich sądowni- 
ctwo; i zajmowały się niemi z wielką pieczołowi- 
tością. Dosyć powiedzieć, że w przywileju nada- 
nym, przez Bolesława Wielkopolskiego, naznaczo- 
no za pokrzywdzenie żyda, takąż samą ilość guy- 
wien kary, jak za pokrzywdzenie szlachcica. Zydzi 
swobodnie oddawali się rzemiosłom, które był 
czas, że omal nie całkiem w swe ręce. zagarnęli 
byli, W.wieku XVI » Polsce na dziesięciu rze- 
mięślników zaledwo dwóch chrześcian można było 
znaleść. Sejm czteroletni gorliwie zajął się ich lo- 
sem i wyznaczył komisyę do rozpoznania stanu 
w jakim znajdowali się żydzi w Polsce i wypra- 
cowania projektu do prawa przypuszczającego ży- 
dów do obywatelstwa kraju; rząd wreszcie Księ- 
stwa Warszawskiego stanowczo orzekł równou- 
prawnienie żydów, czemu późniejsze wypadki tylko 
stanęły na przeszkodzie. Rz gl 

Gdy więc w ten sposób do ostatnićj chwili pra- 
wa krajowe dawały żydom w Polsce opiekę i przy- 
chylnie się niemi zajmowały, dla czegoż wzajem 
żydzi nie poczuli się do obowiązków obywatel- 
skich, do porzucenia kastowćj swćj odrębności i 
zlania się. w. jedność. z. narodem, „do poświęceń i 
ofiar dla ziemi rodzinnój, która ich karmiła ? CH 
dobro. kraju było ich celem? czy się kiedykolwi 
o nie troszozyli?... Przeciwnie, zawsze tylko wła- 
snych swych patrząc zysków, upornie twali w swym 
separatyzmie, w nienawiści dls reszty mieszkań- 
ców: kraju, od którego domagali się praw i do- 
bzodziejstw, lecz o którego pomyślność nigdy się 
nie starali. Nie ichże więc samych jest wina, że 
dotąd nie uzyskali praw obywatelskich, że zaco- 
fani w przesądy i ciemnotę, dotąd odrębną wśród 
nas kaste stanowią ?... Jak długo trwać będzie ta 
odrębność i oboość, jak długo spólny interes, na- 
rodowy nie będzie zarazem i ich interesem, jsk dłu- 
go zamykać się będą w kastę i z nienawiścią i 
sąmolubstwem dbać o siebie tylko, jak to czynią 
dzisiej, jestże możebnem zupełne na podstwie ró- 
wności praw zjednoczenie?.. Mopąż z ozystóm su- 


nia li piersodruków konetytucyj, niezsjęłoby zno- 
wu tak wiele czasu, trudu i kosztów, jak to przed- 
stawia szanowny autor artykułu; podobnóm zaś 
wydaniem zjędnałoby sobie prawdziwą  zasła- 
ę wydawnictwo. A chociażby w miejsse roku je- 
nego, kres wydawnictwa do dwóch, trzech a na- 
wet i więcćj Ist. się przeciągnął, chociażby i osna 
dziś przystępnie. oznaczona, zwiększoną być miała, 
to względy podobne „ niewyłączając i gwałtownćj 
potezeby, z rzedkości już Voluminów Legum po- 
chodzącój — „wezystkie sę jeszcze za mało znaczą- 
ce, w porównania z koniecznością zadośćuczynienia 
potrzebie, puszczenia w Świat przedraku nowego 
z Volumisów Logum poprawionych i uzupełnio- 
nych według ierwodruków konstytucyj. 
Oveszłoby się nawet: 757 PAS krytycznej, ro- 
bienia waryantów *), komentarzów, trudności od- 
szukiwania i zgromadzenia materyałów itp. ogrom 
pracy, cząsu i nakładu zwiększających do tego sto- 
pnia, iż w przedstawieniu p. A. B. wydanie popra- 
wnych_ Volumiaów dogum mieprędzejby się poja- 
wić moglo od spodziewanego za at sławno- 
go słownika francuskiego (8I0). | _/. 
Aby uniknąć wątpliwego wachania się W wybo- 
rze .pierwodruków konstytucyj danis : ow- 
skiezo lub warszawskiego — według którego Vo- 
lamiea legam mają być poprawione, najlepiej U- 
dy6 do tój pracy jednego tylko: zupóźniejszego, do- 


*) Przypuszczenie to jest już ostateczne, gdyż poprawiając 
volumina np. według wydania Piotrkowczyka, byłoby do ży- 
czenia aby waryanty w uwagach z wydania Ellerta ,umieszczo- 


no znajdowały się. P. A. 


k 


mieniem i słusznie dopominać się równoupra- 
wnienia ?... 


bezwarunkowo emaxcypacyi żydom. Sądzi on je- 


CZAS z Srody 7 Grudnia 1856. 


żarem w Sierpniu b. r. o tyle składkami i darami 
dobrowolnemi już jest zrestaurowanym, że od dal- 
szćj ruiny uchronionym będzie i z wiosną służbie 
Bożćj zostanie oddanym. 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk podjęło dawno 
istniejący projekt postawienia pomnika Klonowi- 
ozowi w rodzinnem mieście jego Sulmierzycach. 
Ponieważ jest już nawet początek składki, „ przed 
kilkunastu laty na ten cel zebranćj, trzeba się spo- 
dziewać, że myśl ta tak stósowna wykonaną Z0- 
stanie. x 
W skutku śledztwa wywołanego pamiętną in- 
terpalacyą 


Autor wzwyżspomnianćj broszury nie odmawia 


dnak, że w dzisiejszym Stanie rzeczy, przy tak 
wielkićj demoralizacyi i ciemnoció gminu żydow- 
skiego, bezwarunkowe i naraz dokonane równou- 
prawnienie przyniosłoby fatalne skutki dla intere- 
sów religijnych, moralnych i materyalnych reszty 
mieszkańców kraju; nie byłoby przeto właściwie 
równouprawnieniem, lecz uszczupleniem praw na- 
rodu na korzyść jednój kasty. Aby tego złego u- 
niknąć, równouprawnienie dokonane być powinno 
stopniowo i zwolna w dłuższym przeciągu czasu. 
Autor żąda wprzód reformy samych żydów, po- 
czóm dopiero może nastąpić równouprawnienie. 
Podaje on środki jakie mu się nsjwłaściwszemi 
zdają do przyprowadzenia do skutku pożądanej 
emancypecyi, bez narażenia na niebezpieczeństwo 
interesów reszty mieszkańców kraju ohrześciań- 
skićj jego ludności. Środkami temi według autora 
broszury są: Staranie wychowanie dzieci żydow- 
skich, lepsze urządzenie kahałów i wyraźny prze- 
pis, że ten tylko może być rabinem, kto szończył 
szkoły i potrzebne do swego urzędowania posiada 
wiadomości, zwołanie zboru z najświetlejszych izrae- 
litów, któryby ułożył dobre książki liturgiczne i 
szkolne dls młodzieży żydowskićj, tudzież przej- 
rzał i zreformował przepisy zakonu z zastósows- 
niem do praw politycznych, obyczajów i właści- 
wości kraju, w końcu przyznanie zupełnćj obywa- 
telskićj równości każdemu żydowi, który uzyskał 
stopień akademicki, lub inne złożył dowody nie- 
wątpliwe swego ukształcenia wyższego, który się 
przyczynił czy to do oświecenia swoich spółwier- 
ców, czy do podniesienia sił produkcyjnych kraju, 
sha który okazał chwalebną gorliwość o dobro 
raju. 

Jakkolwiek autor nie rozwinął szczegółowo po- 
mysłów swoich i poprzestał na pobieżnóm wyli- 
czeniu wyżprzytoczonych środków prowadzących 
do załatwienia rzeczy, broszura jego ma wielką 
zaletę z tego już względu, że nie odmawia bez- 
warunkowo praw licznćj ludności, będącćj częścią 
mieszkańców kraju, ale raczćj stara się podać spo- 
sób pogodzenia życzeń i praw tćj ludności z inte- 
resami reszty mieszkańców. Na tój Bd drodze 
da się raz na zawsze usunąć szkodliwość żywiołu 
żydowskiego, który inaczej, im więcćj odpychany 
i gnębiony w soparałyzmie swoim dłużćj pozo- 
stanie, tóm szkodliwszy i coraz nienawistniejszy 
będzie dla kraju. Wszak w organizmie spółeczeń- 
skim nie o odepchnięcie jakiejkolwiek części jego, 
ale o oe acid każdój chodzi; a zaprzeózać 
bezwarunkowo komukolwiek praw człowieka nie 
miogą ci, którzy i dla siebie nieraz dopominali się 
prawa i słuszności. z 


Poznań 30 listopada. 

W przeszłym irgodsin ukazał się w Posener 
Zeitung artykuł pod rubryką „wiadomości miej- 
scowych“, którego w sbeonych ozasach i z obe- 
onóm prawodawstwem, trudno już było się spo- 
dziewać. Znaleźliśmy tam wyrażone życzenie, aby 
władza świecka zabrała znów jeden z kościołów 
poklasztornych w Poznaniu na rzecz wyznania 
protestanckiego. Przyznajemy się, że gądziliśmy, 
iż już minął wszędzie czas nie tylko zaborów te- 
go rodzaju, ale nawet zachceń, a tem więcćj, że 
minął w Poznaniu, nie zbyt bogatym w służbę 
Bożą, wskutku zaboru kościołów i majątków ko- 
ścielnych. ,Zabrano wprawdzie w Księstwi» mnó- 
stwo kościołów katolickich na rzecz protestantów, 
zburzono wiela innych, nigdzie nia oddano świą- 
tyni protestanckićj wyznaniu katolickiemu, ale nie 
wątpimy, że dziś już zabory podobne są niemo- 
tliwemi, a zachcianki kompromitują tylko i zdra- 
dzają usposobienia tych, których Posener Zeitung 
reprezentuje. A spraw wewnętrznych uznał z% słuszne rozporzą- 
ówiąc o kościołach, miło jest donieść, że pię- | dzenie prezesa policyi, niedozwalające publicznej 
kny kościół parafialny w Osiecznie zniszczony po- | procesyi z pochodniami na cześć 


Kutzner zawołany w tój sprawie jako świa 


zgromadzonćj publiczności, uznał go niewinnym. 


stwa kościelnego w Dodatku październikowym do 


ędą panu Mannowi za 


blicystów zwolnić się owych drobnych obaw, któ- 
wziętość. 

Berlin 3 grudnia. 
gabinet obecny z głośnem zadowolniem niemal 
ctwa, z wyjętkiem feodalnego , uderzyły przed 
pokłonem. Cała prasa, z wyjątkiem Gazeły Krzy- 
żowej, ofiarowała mu dobrowolnie swoja usługi, i 
oddawała je, mnićj więcćj otwarcie i szczerze, aż 
do tój pory. Był to idyliczny rok błogićj harmo- 
nii i zgody, miodowe miesiące nieograniczonego 
słowy zadowolonćj opinii publicznej, poczęła się 


rozwoju. 


i prawe drogi normalnego historycznego rozwoju. 
Ustawa konstytucyjna wskazała granicę i kierun- 
ki. Usunięto z drogi najgłówniejsze przeszkody, 
przyobiecano uroczyście usunąć inne. Oddano o- 
swobodzonćj prawie ze wszystkich więzów prasie 
najzupełniejszą kontrolę każdego kroku rządowe- 
go. Niejeden kraj szczęśliwymby się nazwał, do- 
czekawszy się zmian takowych i tego stopnia swo- 


EE : 

ż zaszło takiego, co wywołuje dziś przeciw- 
ko tak popularnemu gabinetowi opozycyą prasy, 
nie całój prasy, lecz tćj, która wyłącznie przyjmu- 
je dla siebie nazwisko ludowćj i narodowćj, i 
chełpi się, że oną tylko jest _wyobrazicielką pra- 
wdziwej opinii publicznej? Nie zaszło wprawdzie 
nic takiego, coby świadczyło, że gabinet obcony 


się na drodze rozsądnych postępowych reform, że 
wybieg: z granio wskazanych ustawą konstytucyj- 
ną. Ale zaszły niesłychane inse rzeczy! Minister 


jem dostrzeżone. | umieścił dodatki z lst po za obrębem pozwolenia 
otrzymanego będących byłyby nie w swojem miej- 
sou. Badsczów późniejszych nie wprawią braki 
z owego okresu w zadziwienie albowiem przy po- 
szukiwaniach będą się mogli udać do „dodatków 
nadzwyczajnych ,* które prawdopodobnie w innój 
stronie za staraniem innych przedsi biorców, dla 
uznpsłnienia i zwiększenia wartości dzieła, poja- 
wią się. 

Niezadowolni podobno także powszechności 
twierdzenie p. A. B., iż nio łatwiejszego, jak po 
skończeniu najwierniejszego przedruku żylko edy- 
oyi pijarskiej z zachowaniem ściśle Jéj treści, (tak 
jak już rozpoczętą została) następnie pomieścić 
w tomach dodatkowych wszystko 0o ją poprawić, 
objaśnić, uzupełniać może; 8 t0 1 čla nienaruszania 
drieła, które pod względem bibliograficznym ma 
wartość swoję. Tu nienależy zapominać, że pod 
względem bibl'ograficznym większą wartość po- 
siadają pierwodruki konstytucyi, według których 
ksiądz Kousrski pragnął go7%00 Sumiennie i wier- 
nie, wydać dzieło swoje w przekonaniu, że prze- 
druk tylo ważnego msterysła historycznego na- 
bywa prawdziwej wartości dopiero po uzupełnie- 
nia go według pierwodruków. dodatkach, o 
których p. A. B. wspomina mogłyby się mieścić 
w ostatnim razie, objaśnienia !rÓżne poprawki, 
lecz uzupełnienie braków powinnoby kotidan 
znajdować się we włsściwem miejscu dzieła, aby 
czasem rozrzucone tomy pojedyncze, zdala od do- 
dodatków będące, nie sprowadzały znowu do błę- 
dnych domysłów. 

zanowny wydawca nowego przedruku zbioru 


dając w uwagach warjanty w dru 
Krakowskie pydanie Andrzeja Piotrkowczyka zda- 
je się mieć pierwszeństwo przed warszawskiem dla 
tego: że uchwały sejmowe dostswszy się pô wy- 
drukowaniu wprost do miejscowego księgozbioru 
Jagiellońskiego, w poszanowaniu nienaruszalnem 
po dziś dzień w miejsou zostającego, prawdopodo- 
bnia zupełniej zgromadzone przechowało się. Mnie- 
manie to stwierdzają w Voluminach w Warszawie 
(pewno według pierwodruków Ellerta) przedru- 
kowanych, nieznajdujęce się suffragia z lat 1632 i 
1669 razem przeszło dziesięć tysiący elektorów 
ebejmujące, które przecież w pierwodrukach kon- 
stytucyj wydania krakowskiego przochowane po- 
siadamy (patrz Nr 185 Czasu z r. b.). 

Uwaga szanownego sutora arty z Petere- 
burga oo do miejscowych powodów, jak również 
i pozwolenia otrzymanego tylko na przedruk Vo- 
luminó w edycyi pijarskiej, w któro stosownie dò pra- 
wnych przepisów niemcgę, być wcielone żadne 
„dodatki“ jako nieobjęte: dziełem — te bynajmniej 
poprawienia i uzupełnienia według pierwodruków 
konstytucyj pierwszych sześciu tomów wydania ke. 
Konarskiego tyczyć się niemogą; pojedynoze bo- 
wiem przedstawienie, rz30z wyjatniające, uzyska- 
toby niezawodnie od rządu światłego szczegółowe 
Rozwólenie, do wcielenia w nowa wydanie „prze- 

ku zbioru uchwał sejmowych" sufregiów np. 

z lat 1632 i 1669 i podobnych innych może jesz- 
cze braków, jedynie z powodu niedokładności 
rzedraku w wydaniu Voluminów edycyi pijarskiej 
nieznajdujących się. Natomiast życzenia, aby wy- 
obodzący w Petersburgu przedruk „zbioru praw“ 


z roku ubiegłego, mieliśmy zajmujący 
proces, który wielce zajął publiczność. Niejaki Ha 
e 


odmówił stawić się na terminie, twierdząc, że nie 
chce brać udziału w żsdnćj komedyi. Wytoczono 
mu proces o obrazę władzy. Sąd w obzo licznie 


Artykuł pana Maurycego Manna o sprawie pań- 


Czasu, ogólne wywołał i zajęcie i uznanie. Osta- 
tni zeszyt Przeglądu Poznańskiego, dsjąc obszerne 
wyjątki ztój pracy, mówi na wstępie „Grunt pra- 
cy pana Manna jest doskonały, a zamiar wido- 
cznie pobożny, w csłym ciągu występuje jak na 
wiernego sysa Kościoła przystało. Owoż jeśli za- 
wsze jest ch”alebnie bronić papiestwa, jeszcze | £ 
chwalebnićj kiedy kto tój wielkiej sprawy należy- 
cie broni.* Przy końcu obszernego wyjątku, Prze- 
gląd wyraża myśl wszystkich wiernych, którzy 
penoę tę czytali, że „Katolicy polscy wdrięczni 

takie uczciwe, wolne dro- 
bnych obaw wystąpienie.“ W obec zamętu wyo- 
brażeń, m względów na prądy opinii publicznej, 
tyle bałamuconćj w tój materyi łączeniem z kwe- 
styą papiezką innych kwestyj, nie mających z nią 
związku, rzeczywiście najwyższą jest zasługą pu- 


remi zbyt często stwarzają sobie popularność i 


t Minął z górą rok jeden od cząsu, w któym 
całego kraju objął ster rządu. Wszystkie stronni- 


nim czołem, uczoiły przyssjmnój przynależnym 


zaufania i wielkich nadziei. Nowa era, mówiąc 


dla wewnętrznego moralnego i materyalnego Prus 
w rzeczy samój tak było. Cały wewnę- 
trzny żywot i rządu i kraju zwrócił się na prawne 


zm'enił liberalny sposób myślenia, że wstrzymał 


chillera! Mini- 


ster oświecenia uznał za słuszną i za zbawienną 
w wychowaniu publicznem podstawę religijną, 
przyjętą w tyle osławionych regulatywach szkol- 
nych wydanych przez poprzednika swego ! Mini- 
ster sprawiedliwości jeszcze jest w urzędzie, cho- 
ciaż należał do składu dawnego gabinetu, kon- 
fikującego sprawiedliwość na rzecz administracyi! 
Tymczasem minister wojny, znany z patryotyzmu, 
z liberalizmu i z otwartości i prawości charakte- 
ru, widział się spowodowanym do wzięcia dymi- 
syi! Gabinet najlepsze chęci okazał, najpiękniejsze 
objawił zasady, wiele preyobiecał, ale nic jeszcze 
ważnego i wielkiego nie zrobił! 

Oto przyczyny, których się czepia opozycya 
tak zwanćj narodowćj i ludowćj prasy. Dziś zwła- 
szcza uderza z całą gwałtownośrią na pochwalo- 
ne w zasadzie religijnćj przez ministra oświecenia 
regulatywa szkolne (o których przed kilku dniami 
pisałem) i denuncyuje go, a z nim i cały gabinet 
przed zebrać się mającymi wkrótce reprezentan- 
tami kraju, o nadwerężenie ducha konstytucyi i 
lekceważenie głosu publicznego, który regulatywa 
te potępił! Bo jakże też mógł p. minister zawi- 
nić tak okropnie przeciwko jednemu i drugiemu, 
inie wiedzieć, co z jednym i z drugim jest zgo- 
dne? Trzeba było oczywiście wyrzucić z regula- 
tywów naukę religii, i przygotować dla przyszłe- 
o sejmu wniosek do zamieszczenia w l'czbie ar- 
tysułów konstytucyi: „Religia będąc rzeczą wol- 
nego sumienia ludzi dojrzałego wieku, wyłącza 
się raz na zawsze z liczby przedmiotów nauko- 
wych wykładanych w instytucyach wychowania 
publicznego.“ Toby to dopiero był tryumi— w pań- 
stwie Izraela, piszącego do narodowćj i ludowćj 
prasy. P. minister stałby się w jednym dniu, z po- 
mocą telegrafów, najpopularniejszym w państwie 
tem człowiekiem, a gabinet pruski zrobiłby naj- 
większą moralną zdobycz w Niemczech, prowa- 
dzącą bezpośrednio do unii i cesarstwa! 


Paryż 1 grudnia. 

Onegdajszy Monitor ogłosił traktaty Koata 
w Zūrich i pożegnał w pochlebaych wyrazach hr. 
Bourqueney, ktory od dyplomacyi zupełnie się 
oddals. Nie ma co rozpisywać się nad traktatami, 
szczególnićj w korespondencyi. Nadmienię tylko, 
że wzięcie przez Francyą stu milionów fr. w za- 
mian renty piemonckićj, nie zostało tu przez wazy- 
stkich dobrze zrozumiane. Jest to usługa oddana 
Austryi i nowa usługa oddana Piemontowi, ale 
te usługi nie pociągną za sobą straty ze strony 
Franoyi. Z tytułu wynagrodzenia za dostawy zro- 
bione Piemontowi w toku wojny, Francya dosta- 
nie 60 milionów. Razem, Piemont bierze na sie- 
bie 310 milionów fr. Na bogate Włochy nie jest 
to kę „a are ge 

> opada, Francya i Aust 

do dworów urzędowe zaprosiny na kongaa. Pay 
słanie teg» zaproszenia było dotąd zwlekane, 
z przyczyny trudności stawianych przez jedno 
z państw, ale zwłoka nie była woale niebezpie- 
czną i nad nią mało się zatrzymywałem. Kores- 
pondent peryodyczny nie może pisać jak kores- 
pondent codzienny. Dla pierwszego, tylko głó- 
wniejsze rysy polityczne mają wagę. Po nowóm 
wyjaśnieniu znaczenia rejencyi komandora Buon- 
oompagni, rejencya znalazła obustronne przyzwo- 
lenie i jest pewność że znajdzie przyzwolenie To- 
akańczyków. Kongres się zbierze. Lord Cowley 
wrócił z Londynu późnićj niż doniesiono, lecz 
wróciwszy udał się zaraz do hr. Walewskiego, 
który dla niego przybył do Paryża, s potóm u- 
dał się do Compiègne. Jak się to zwykle dzieje, 
kwastya kongresu została zdecydowaną na dro- 
dze porozumień, wprzód niż przeszła na drogę 
urzędową. W dyplomacyi akt urzędowy jest kulę 
a negocyacye są ogciem który tę kulę wysadzs. 
Kto jest świadkiem wojny dyplomatycznój, nie 
powinien patrzeć na kule lecz na ogień. Ogień 
dyplomatyczny był straszny ze strony Anglii, ale 
proch był zły, bo był bratobójszy i kule angiel- 
| 2) 

praw wydania XX. Pijarów, przekonany pewno 
nie mniej od niewygasłćj pamięci księdza Stanisła- 
wa Konarskiego o ważności tego wydawanego po- 
mnika narodowego — podjąwszy już myśl zajmo- 
wania się bliżej owem dziełem znakomitem, nieza- 
we bezwątpienia, o obowiązku zastosowania się 

o życzenia gorącego pierwszego wydawcy Vo- 
luminów legum, który tym sposobem pozostawił 
przestrogę dla następoów, „że tyle ważne dzieło 
za badawcze źródło historyczne potomności słu- 
żyć mające, nie powinno bez poprawienia a szoze- 
gólniej uzupełnieiaa opuszczeń, być rozpowszechnia- 
nom!“ 

Jaka droga byłaby najwłaściwsza do dopięcia 
tego celu, najlepiej zdoła osądzić sam iino Wi 
wydawoa. 

Daleka bardzo jest odemnie mania polemizo- 
wania lub teź narażania się kosakolwiok lecz 
wyczytawszy W Nr. 260 i 261 Ozasu r. b. „w spra- 
wie przedruku Voluminów legum* myśli pana A. 
B. z Petersburga, przeciw którem nasuwały się 
mnie uwsgi Wskazane również prawdziwem prze- 
konaniem; — dla ważności sprawy ogół obchc- 
dzącćj, poczułem się do obowiązku, zwrócznia je- 
szcze Taz — dopóki czas światój uwagi szanowne- 
go js ih Gog: wyj legum i powszechności 
na nietylko teraźciejszo i - 
me R bonede wj ejszość lecz i poto. 

P. Z. 8. 
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le nie doniosły. Teraz brata się z sobą Zachód. 
zienniki angielskie piszą jak: najlepićj, tylko nie 
okazują dobrego tonu i jsk kłótnicy szkolni, sta- 


Vadzieliśmy. Napoleon III 


Dzienniki angielskie przeczę 
dzuje z sądem poczekać. 


tyfizacyą podpisanego traktatu, ale, 
itato, i choóby wojska zachodnie ni 
ekinu , wyprawa przyniesie zawsze pomyślny sku- 
tek, bo utrzyma zachodnie przymierze albo zwls- 
Qze jego zerwanie. Floty francuska 1 angielska 
a? zą się poł Algesiras i kochają się par ordre, 
jak podozas wojay krymskićj. Francys odsyła do 
domów popisowyć r. 1858. Nis oznacza to 
tozbrojenia i choć © niém dużo pisano, kwestya 
Wzajemnego  rozbroj*nia nie została wytoozoną; 
Jest to tylko oznaka ufności, z którój lord Cowley 
W Londynu był pojechał. Mimo lepszych stosun- 
ków, Francya i Anglia będą zapewnie zbroić dalćj 
Swę brzegi i będą mnożyć zapasy, a Anglia bę- 
dzie zapewni» trzymać duż» wojska pod bronią, 

bo niezna systemu rekrutowania. | 
Jeden dziennik angielski ogłosił list; w którym 
Szymon Bernard, wychodziec, mówi o nienawiści 
ofiserów francuskich do mr Dzienniki rządę- 

temu zupełnie. 

we i zeprzeczy Y poolskie donoszą, że Cesarz od- 
Anglikom tego miasta, wyraził się 

rzymierza. 
omina znowu sprawę ka- 


m” 
kd 


mieszka on w Suakin, na brzegu 
wuje obowiązki dyrektora telegrafu po 

| zaprowadzonego» przez kompanię angiels ą. e 
| aczepienie przez igraszkę ogniem maro pa 

skim jednego francuskiego okrętu pod Tetu o; 
zmusiło flotę francuską do zbombardowanis, p 
tuan. Sądzą że jenerał de Martimprey ponow: PO” 
źnićj wyprawę do Maroko. 

Pozwiedzeniu Fontainebleau, W. Księżna Leuch- 
tenbergska opuściła dziś Paryż udając się do Nizzy. 
Nie można powiedzieć nic pewnego o jä z 'cho= 
dach w Londynie i Paryżu. Były to zachody ro- 
bione na przypadek możności osiągnienia zamiaro. 
Świat duchowny widzi sprawe włoską coraz Spo- 
kojnićj, inny świat robi w nićj postępy. Coby się 
stało w strefie północnćj, żyjącćj katoliryzm?”%» 


gdyby papieztwo zostało psdkopane? Aż dreszo” || 


przechodzi kiedy się zastanawia nad tóm pytaniem, 
kiedy się przypomina piękną misye duchowień- 
stwa katolickiego. na północy. Tylko to ducho- 
wieństwo prowadzi do poprawy obyczajów, drogą 
wstrzemięźliwości, 00 daje się czuć nawet na Li- 
twie. Univers pisnje Często o sprawie katolicyzmu 
na północy i odpowiada to Gazecie Augsburgskićj, 
to dzienriikom rosyjskim. Sprawę ag'tacri bisku- 
piój we Francyi możnA uważać za skończoną, choć 
Ojcieć S. napisał list do biskupa Dupsnloup. Przy 
lepszych stosunkach 7 Anglię, trudno przypuść'ć 
aby Cesarz nia miał zakończyć sprawy . właskićj 
z korzyścią dla narodowości włoskićj i katolicy”- 
mu. Rząd dał ostrzeżenie dziennikowi Opinion 
nationale za artykuł, w którym powiedziano, że 


‘ost przeszkodą w postępie. 
a in i do Taileryów d. 6b. m. W Com- 


órym | „posiadaczy. cząstkowych.“ 


ć działoby się i wtedy, gdyby dziedzic płacił 1200 
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piègne bawi obecnie czwarta kategorya zaproszo- 
nych, w któréj znajduje się nuncyusz Sacconi. Hr. 
Walewski nie opuszcza prawie Compiègne. 

Rozszerzenie Paryża odświeżyło pogłoskę o mia- 
nowaniu barona Hausmanna ministrem paryzkim. 
W tćj chwili pawném jest tylko zaprowadzenie 
piątój dywizyi w prefekturze Sekwany i poddanie 
pod rozkazy prefekta policyi dyrekoyi bezpieczeń- 
stwa ministerstwa spraw wewnętrznych. Rząd po- 
stanowił że powszechna wystawa rolnicza odbę- 
dzie się w Paryżu r. 1860. Zasewne i nasze by- 
dło krajowe pojawi się na téj wystawie. Giełda 
stoi daleko lepićj. Umyśły się spokoją i sumy 
trzymane w gotówce wchodzą w rentę i akcye. 

Proces dziennika Ami de la Religion i jego dru- 
karza został odłożony z przyczyny słaboś:i dru- 
karza. i 

Przywołany przed sędziego śledczego, Emil de 
Girardin zarzucił nielegalność przyaresztowania 
awćj broszury, dle tego że została przyareszto- 
wang przed jéj ogłoszeniem to jest przed wysta- 
wieniem na sprzedaż. 

Wozorajszy Siècle rzekł w swoich efomerydach, 
że szwolażery polscy byli kemenderowani po Somo 
Sierrra przez Segurs. Posłano mu broszurę puł- 
kowniza Niegolewskiego, która zbija to mylne 
twierdzenie. 

Ostatnia Revue des deuæ Mondes jest ciekawa. 
Znajdują się w nićj ertykuły Guizota o pani Re- 
camier i Karola de Rémusat o przymierzu za- 
chodniem. 

Wczoraj odbył się na wyspie S. Ludwika po- 
grzeb śp. księżny Anny Sapieżyny matki księżny 
Adamowćj Czartoryskićj. Na tym pogrzebie było 
wielu rodaków i znakomitych figur franouskich. 
Ciało zmarłćj złożone zostało w pieczarach ko- 
ścioła, zkąd a jéj, oczekiwany w Paryżu, prze- 
wiezie je do Galicyi. 


Dalszy ciąg sprawozdania z obrad komisyi zasia. 
dającej we Lwowie nad ustawą gminną wd. 16 
listopada— według Gazety Lwowskiej : 

$ 28. „Jeżeli posiadłość dziedzic wcielona jest 
„do związku gminnego, to własność dziedzic» two- 
»”zy pierwsze ciało wyborcze, a reszta uprawnio- 
„nych do głosowania rozpada się w powyższy spo- 
„sób na dwa ciała wyborcze.“ 

$ 29. „Jeżeli suma, jaką w stałych podatkach 
„w ogóle opłaca właściciel posiadłości dziedzica, 
„równa się połowie przypadającej na obadwa inne 
„ciała wyborcze powinności podatkowej» albo je- 
„żeli jest większą niż połowa, to własciciel posia- 
„dłości dziedzica jako pierwsze ciało wyborcze 
„mianuje trzecią część raznaczonych do wyboru 
„członków do pierwszego ciała wyborczego z dwóch 
„innych ciał wyborczych i postanawia, którzy z nich 
„mają uchodzić za zastępców.“ 

„Kilku posiadaczy cząstkowych mianuje człon- 
„ków reprezentacyi gminnćj za pośrednictwem je- 
„dnego wspólnego pełnomocnika, a ten jest upe- 
„ważniony mianować członków z grona samychże 


$. 30. „Jeżeli ogólna suma podatkowa, jaką o- 
„płaca właściciel posiadłości dziedzica jest mniej- 
„sze, to liczba członków, jakich ma mianować, bę 
„dzie oznaczona według stosunku jego powinności 
„podatkowych do powinności obudwu dalszych ciał 
»wyborczych.* 

Na objaśnienie tych trzech paragrafów przytacza 
referent następujący przykład: Należy np. wybrać 
15 członków do reprezentacyi gminnćj. Ogólna po- 
winność podatkowa uprawnionych do głosowania 
wynosi 3000 zł. Z tego płaci były dziedzic 1000, 
a reszta uprawnionych do głosowania 2000 zł., to 
były dziedzic tworząc pierwsze ciało wyborcze mia- 
nuje 5 członków do reprezentacyi gminnćj i zaró- 
wno każde z innych ciał wyborczych. Podobnież 


zi. a reszta uprawnionych do głosowania 1800 z}, 

w którym wypadku przypadałoby po 900 zł. ma 

każde z dalszych ciał wyborczych. 

so zy PUŚCIWSzY jednak, że były dziedzic płaci tylko 
zł, reszta zaś uprawnionych do głosowania 

2400 zł. podatków. 

; akim razie mianuje były dziedzic tylko 3 
członków, resztę zaś 12 członków wybierają upra- 
wnieni „do głosowania w dwóch ciałach wybor- 
czych, i to w taki sposób, że na każde ciało wy- 
borcze przypada kwota podatkowa 1200 zł. i 6 
członków, 

J pim z członków komisyi stawia przeciwny wnio- 
sek, e dawny dziedzic, jeźli z całą swą posiadło- 
ścią przystąpił do związku gminnego, powinien bez 
względu na kwotę opłaconego podatku mianować 
trzecią część członków reprezentacyi gminnćj jako 
pierwsze ciało wyborcze. Projekt bowiem niezwa- 
ja w takim razie wcale na wysokość nodatków, 
jakie opłaca. dziedzic, jeżli te przewyższają połowę 
opodatkowania, przypadającego na obadwa drugie 
ciała wyborcze. Były dziedzic wybiera zawsze tyl- 
ko 3cią część członków reprezentacyi gminnćj, Ta 
zasada powinna być i wtedy zachowana, jeżli jego 
kwota podatkowa jest mniejsza, zwłaszcza, że dzie- 
drie musi jako Kolątor kościoła ponosić wielkie 
ciężary, któreby ta również uwzględnić należało. 

Dla poparcia tego przeciwnego wniosku zabie- 
ralo glos kolejno czterech członków komisyi, przed- 
stawiając, że w gminie jest wiele powinności, któ- 
re spadają jedynie ną byłego dziedzica; nadto, że 


zaproponowany stosunek byłego dziedzica poparłby 


i ułatwił tak pożądane wcielenie jrgo posiadłości 
do związku gminnego, 


Ten przeciwny wniosek przyjęto większością 


głosów. 
Ostatni ustęp $ 20, podług którego może kilku 


| cząstkowych właścicieli wykonywać swoje prawa 
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„urząd powiatowy“ powiedzieć: „przełożona władza“: 

Jeden z ezłonków komisyi robi uwagę, że ten $ 
meże być ważnym tylko przy pierwszych wyborach, 
a przy następnych byłby obowiązany urząd powia- 
towy zarządzać wyborami w porozumieniu z wój- 
tem miejscowym. 

Inny członek komisyi mniema, że wyborami po- 
winniby zar qdzać urząd powiatowy w porozumie- 
niu z ustanowionym do tego wydziałem wy- 
borczym. 

Trzeci członek komisyi proponuje wymazanie 
tego $, gdyż należy to do regulaminu wyborczego. 

Na to zaproponował prezydujący następne nło- 
żenie tego $fu: 

„Wyborami zarządza komisya, złożona z delego- 
„wanego urzędu powiatowego i z wydziała wybor- 
„Cczego.* 

Ten skład paragrafu przyjęto jednogłośnie. 

$ 34. „Uprawcieni do głosowania dają swój głos 
ustnie i jawnie.* 

Jeden z członków komisyi stawia przeciwny wnio- - 
sek, żeby głosowanie odbywało się wprawdzie ustnie, 
ale nie jawnie, lecz tylko w obec komisji wybor- 
czój. Ten sposób odpowiada dotychczasowemu zwy- 
czajowi i charakterowi naszego ludu wiejskiego» 
który wtedy tylko szczere swoj* zdanie objawia 
kiedy nieobawia się przytem żadnych nieprzyjem- 
ności. 

Ten wniosek poparło dwóch członków komisyi 
uwagą, że zwykle po wsiach wywierają zamożniej- 
si wieśniacy wielki wpływ na uboższych, i ci prze- 
to nie mieliby potrzebnćj śmiałości przy wyborach 
jawnych. i Ah 

Ten wniosek utrzymał się większością głosów. 

$ 35. „Przy wyborach re rezentacyi gminnćj roz- 
„strzyga względna większość głosów." aA 

Referent vzasadniał ten $ tem, że gdzie idzie © 
wybór tylu członków, nie łatwo da się osiągnąć 
absolutna większość głosów. 

Z tego wynikłoby potem, że wybory musiałyby: 
być powtórnie przedsiębrane, co podwyższyłoby tyl- 
ko obojętność ludu wiejskiego na sprawy gminne. 
„nego muszą przynajmnićj dwie trzecie części człon-| Na wniosek jednego z członków komisyi uchwa- 
„ków, obieranych do reprezentacyi gminnćj, należyć | lono większością głosów, że przy wyborach do re- 
„do kościoła chrześciańskiego.*  . tg 1 prezentacyi gminnćj powinna rozstrzygać absolutna 

Postanowienie zawarte w pierwszym ustępie tego | większość głosów, gdyż przezto posiadaliby wybrani 
$. usprawiedliwia referent tém, że wypada w ten| większe zaufanie w gminie. 
sposób zabezpieczyć wpływ najwyżćj opodatkowa-| Tem zakończyło się posiedzenie o godz. 2/4. 
nych w gminie, gdyż ci przyczyniają się najwięcój (Posiedzenie komisji na d. 19 listopada) 
do pokrycia ciężarów gminnych i im też zależy) Posiedzenie zagaja odczyt paragrafów 36 i 37. © 
najbardzićj na pomyślności gminy. 36. „Po skończonym wyborze  reprezentacyi 

Ten ustęp przyjęto jednogłośnie bez debaty. „gminnój wybierają jéj członkowie z swego grona: 

Postanowie ie Żgo ustępu objaśnił referent nastę-| „absolutną większością głosów kandydatów na 
pującym przykładem: Do reprezentacyi gminnćj po-| „zwierzchność gminną i to tylu, ilu jest członków 
trzeka wybrać 15 członków, z których potem ma-| „w zwierzchności gminnćj.* i i 
ją być ustanowieni: wójt i 3 przysięgłych, — resztaj $ 37. „Z grona tych kandydatów mianuje: wła - 
11 składa się z7 członków wydziału (były dziedzic| „dza obwodowa wójta miejscowego a resztę: po- 
jest 8) i z czterech zastępców. Z tych 15 członków | „twierdza j+ko przysiężnych. A 
może być tylko 5 niechrześciańskiego wyznania. A| Referent nadmienia, że nazwę reprezentacya gmin- 
ponieważ podłus późniejszych postanowień proje- {na należy brać w znaczeniu, w jakiem wzięta jest 
ktu nie mogą być obierani do zwierzchności gmi-|w$ 16 projektu, tj. w wyborze wójta mają brać u- 
ny członkowie niechrześciańskiego wyznania, tedy|dział zarówno wybrani z reprezentacyi gminnćj 
przypada tych 5 członków niechrześciańskich na 7 |członkowie wydziału i zwierzchności gminnćj jako- 
członków wydziała i 4 zastępców, i to podług po-|też i zastępcy. 
stanowien regulaminu wyborczego w taki sposób,| Zastępców przypuszcrono z tego powodu do wy- 
ża tylko 3 niechrześcian mogą być członkami wy-|boru zwierzchności gminnćj, bo tym sposobem u- 
działu, a inni dwaj są zastępcami. — Przeciw te-|tworzy się większe ciało wyborcze i większy bę- 
mu postanowieniu zrobiono następujące wnioski|dzie wybór, a nadto im więcćj osób bierze udział 
przeciwne: ę w wyborze, tem większe zaufanie posiada wybrany. 

1 Wniosek: Ażeby niechrześcian , tj. w naszym| Że w wyborze osób na ważne posady wójta t 
kraju izraelitów po wsiach wykluczyć zupełnie 'od |przysiężnych musi i władza państwa mieć swój 
wyboru do wydziału, w miasteczkach zaś podług | głos, niepodlega żadnćj wątpliwości, a zasady tój 
propozycyi projektu przypuścić tylko do 4 człon- | przestrzegają. prawodawstwa wszystkich narodów. 
ków reprezentacyi gminnćj. Ustawa gminna z kwietnia 1859 przepisała w'spra- 

2 Wniosek: Ograniczyć po wsiach liczbę izraelitów | wie wyboru wójta, że utworzoną absolutną wiek- 
najwięcej na dwóch członków wydziału, a w mia-|szością głosów ternę kandydatów należy przedło 
steczkach na 4 reprezentacyi gminnej. żyć władzy obwodowćj, a ta z tćj terny zamianu- 

3 Wniosek: Ograniczyć w ogóle liczbę izraelitów |je wójt. | 
na 4 wydziała. Wybranych zaś przysiężnych miał zatwierdzać u- 

4 Wniosek: Przypuszczać po wsiach najwięcej |rząd powiatowy. 
dwóch izraelitów na członków wydziału, a w mia-| Skomplikowany ten sposób postępowania staje 
steczkach do 4 rzprezentacyi gminnój. się prostszym przez te, że wszystkich wybranych 

Za zupełnem wykluczeniem izraelitów po wsisch |członków zwierzchności gminnćj przedkłada “sig 


wyborcze za pomocą wspólnego pełnomocnika, 
przyjęła komisya jednogłośnie. | 

$ 31. „Okszujące się przy obliczeniu ułamki do- 
„dane będą do drugiego a potem do pierwszego 
„ciała wyborczego.“ s 

Paragraf ten objaśniono następującemi przykła- 
dami: Potrzeba np. wybrać 16 członków do repre- 
zentacyi gminnćj. Podzieliwszy tych 16 członków 
na 3 ciała wyborcze, przypadnie na każde 53. — 
Tę 4 dodaje się tedy jako całość do drugiego cia- 
ła wyborczego, i przeto wybiera pierwsze ciało 
wyborcze pięciu, drugie sześciu 4 trzecie pięciu 
członków. 

Jeżeliby potrzeba obrać 17 członków, to a 
dnie na każde ciało wyborcze po 5, a brakujących 
jeszcze 2 członków rozdzieli się na drugie i pierw- 
sze ciało wyborcze, tak że wtedy wybiera 1sze 
ciało wyborcze sześciu, Zgie sześciu a 3cie pięciu 
członków. 

Dwóch członków komisji przedłożyło następu- 
jąca wnioski przeciwne: 

1 Wniosek: Ażeby ułamki dodawać wprzód do 
pierwszego a potem do drugiego ciała wyborczego, 
gdyż taki sposób zaleca ustawa z kwietnia 1859. 

2 Wniosek: Dodawać ułamki wprzód do trze- 
ciego, a potem do drugiego ciała prawodawczego, 
gdyż w trzeciem jest najwięcej wyborców. 

Za wnioskiem projektu a przeciw Imu wniosko- 
wi przeciwnemu zabrał głos jeden z członków ko- 
misyi, nadmieniając, że znaczyłoby to powątpiewać 
o wpływie inteligencyi dziedzica, gdyby chciano 
w taki sposób zabezpieczać wpływ jego. 

Pierwszy wniosek przeciwny przyjęto większością 
głosów natomiast pozostał wniosek projektu ró- 
wnie jak i drugi wniosek przeciwny w mniej- 
szości. 

$. 32. „Przynajmnićj połowa członków, którzy 
„mają być wybrani do reprezentacy! gminnćj, powin- 
„na być ustanowiona z pierwszych dwóch ciał wy- 
„borczych. 

„Nadto przy zachodzącój różnicy wyznania religij- 


Do tego wniosku przeciwnego podają następują- 


33. „Wyborami zarządza urząd powiatowy.* {éo poprawki: 
1 Poprawka: W razie odmowy pótwierdzenią 


o tego piragrafu wniesiono poprawkę, zamiast: 


= ABE -* 


4 


reprezentacyi gminnćj nie przyzwalsć na rekurs ale 


tylko na nowy wybór. 


2 Poprawka: Przyzwolić na rekurs dopiero po 


odmowie potwierdzenia drugiego wyboru. 


3 Poprawka: Pozostawić potwierdzenie nie wła- 
dzy obwodowćj, ale urzędowi powiatowemu czyli 
właściwie bezpośrednio przełożonćj władzy, bo ta 


zna lepićj mieszkańców gminy. 


Stąd przychodzą następujące kwestye do głoso- 


wania: 


1. Czy reprezeniacya gminna ma wybierać tylko 
kandydatów na posadę wójta a władza z grona 
tych kandydatów zamianowywać wójta; lub też czy 
reprezentacya ma wybierać wójla a władza tylko 


potwierdzi wybranego? 


Większością głosów zapadła uchwała, że wła- 
dza ma tylko potwierdzać wybranego w reprezen- 


tacyi gminnój wójta. = h 
2. Która władza ma potwierdzać wybór? 


Większość głosów oświadczyła się za potwier- 
dzeniem urzędu powiatowego, czyli właściwie bez- 


pośrednio przełożonćj władzy. 
8. Czy przeciw odmowie potwierdzenia można za- 
nosić rekurs czy nie? 


Przyzwolenie na rekurs przeciw odmowie po- 


twierdzenia, uchwalono większością głosów. 
4..Czy należy przyzwolić na rekurs po odrzuce- 
niu pierwszego, czy dopiero po odrzuceniu drugiego 


Mniejszość głosowała za przyzwoleniem na re- 
kurs zaraz po odrzuceniu pierwszego wyboru. 


5. Doktórej władzy należy. zanosić rekurs. przeciw 
odrzuceniu wyboru, i ile instancyi ‘może przechodzić 


2; 


Według uchwały większości należy zanosić re- 
kurs do władzy krajowćj, która w drugićj instan- 


cyi rozstrzyga sprawę. 


6. Co ma nastąpić. w takim wypadku, kiedy re- 
gmina nie chce przysią- 


kurs zostanie odrzucony, a 
pić do nowego wyboru? 
W tym przedmiocie wnoszą: 


a) Jednego z członków wydziału mianować z ra- 


mienia urzędu wójtem. 


b) Naznaczyć reprezentacyi gminnej peremptoryczny 
termin do nowego wyboru, i. dopićro po bezo- 
wocnym upływie tego przeciągu czasu ustanowić 


wójta z ramienia urzędu. 


Zaproponowany peremptoryczny termin naznaczyć: 


«) na dwa tygodnie, i Ku: 

na dwa miesiące. 

Większość głosów oświadcza się za tóm, by. wy- 
znaczyć peremptoryczny termin dwóch miesięcy, i 
dopióro kiedy gmina po upływie tego czasu nie 
przystępuje do nowego wyboru, ma władza usta- 
nowić wójta z ramienia urzędu. A 

sT. Jeden z członków komisyi narzuca aprano, 

przeciw ustanawionemu z ramienia urzędu wój- 
łowi wolny jest rekurs? i stawi zarazem wniosek, 
by. nieprzyzwolić na rekurs w podobnym razię. - 

Większość głosów przyjmuje wniosek, i 

8. Inny członek komisyi podnosi zapytanie:, jak 
długo ustanowiony z ramienia urzędu wójt ma pet 
nić swe funkcye? i podaje wniosek, by urzędowanie 
jego trwało tylko rok jeden. 5 

Większością głosów staje uchwała, że miano- 
wany z ramienia urzędu wójt ma pełnić swe fun- 
kcye przez cały czas urzędowania, na jaki przed- 
siębrano odrzucony wybór. 

,9. Prezydujący nasuwa. zapytanie: czy postano- 
wienia uchwalone w sprawie wyboru wójta, mają 
stósować się także i do przystężnych i czy wolny 
jest rekurs przeciw odmowie potwierdzenia wybra- 
nych; przysiężnych? à 

„Większość głosów oświadcza się za tém, że wszy- 
stko, co uchwalono w sprawie wyboru wójta, ma 
odnosić się także do wyboru przysiężnych, „tylko 
że przeciw odmowie potwierdzenia wybranych 
przysiężnych nie może być dozwolony rekurs... 

10, -Nakoniec podnosi jeszcze prezydujący zapy- 
tanie: czy zastępców przysiężnych ma takżę potwier- 
dzaę władza, czy nie. 

„ Większość głosów oświadcza się za 
niem zastępców niari 


potwierdze- 
alszy ciąg nastąpi). 


Wiedeń 5 grudnia. Nowe przepisy prawa dru- 
kowego zajmują jeszcze prasę wiedeńską. Oesterr. 
nie przestaje wykazywać trudności, na jakie 
$.%%y tych przepisów narażać może, dzienniki ze 
względu nawet. na niezależne od nich okoliczności 
i stosunki, -W obec. tego paragrafa, rozprawy; te 
są jakby dowodem jego bezskuteczności; albowiem na 
zasadzie tegoż samego paragrafu możnaby dzienni- 
kom. odmówić swobody rozprawiania o tych prze- 
pisach. Wszakże za objaśnienie, służyć tu może 
ta ekoliczność,; że $ 4.może całym ciężarem swo- 
im spaść na.dzienniki, w chwili i w przypadku, 
gdy rząd uzna tego Potrzebę, Zniesienie, dawnych 
wiszących nad dziennikami ostrzeżeń, przez rozcią- 
gnięciejich prawomocności do lat dwóch, uwolniło 
wprawdzie niektóre z dzienników od grożącego im 
niebespieczeństwa trzeciego ostrzężęnia, lecz goręt- 
sze od niejakiego czasu występowanie dzienników 
w Austryi, pieczawodnie: nA NOWO wróci. do dawne- 
go chłodu, zwłaszcza, że w tych dniach dwa nowe 
ostrzeżenia dostały się dwom dziepnikoną wiedeń- 
skim. Gdyby nam miejsce pozwoliło, Powtórzyli- 
byśmy słuszne i trafne uwagi nad „wspomnio- 
nym.paragiafem czwartym nowych przepisów dru- 
kowych, lecz samo zastanowienie, sie Rad, roz- 
ciągłością jego i możnością .zastósowania.£0 do 


niezliczonych, położeń wykazuje, jaka, trudność cze- 
Austryi wpuszczane, nie znajdą współzawodnictwa, 'vy 


CZAS z Srody ? Grudnia 1859. 


w ostatnich parę miesiącach. 


listopada następujące ostrzeżenie: 


stwa ztąd wypływające.* 


I wczorajsza Presse. ogłosiła następujące ostrze- 
żenie, jakie otrzymała d. 3 b. m. za; pośrednictwem 


c. k. Dyrekcyi, Policyi :, 


do. L. 4655 'P. udzielił tu co nastepuje: 
„» Dziennik 


dzić co z kolei wypada.** 


„Na mocy powyższego polecenia udziela się Pa- 
nu niniejszem piśmienne ostrzeżenie w myśl $ 22 


prawą drakowego. 
„Wiedeń 1 grudnia 1859 


na Presse.*., 


go czasu znacznie się zmniejszyły, i tylko tui ow- 
dzie kiedy niekiedy zdarzają się podobne przypad- 
ki, które zaçzéj wyglądają „na kradzieże niż roz- 
boje, przeto prawo doraźne wydene na prowincye 
Vicenza , Belluno i Rovigo za tego. rodzaju zbro 
dnie, zostanie na nowo w początku przyszłego mie- 
siąca zniesionem, a sądzenie zbrodniarzy oddanem 
będzie zwykłym sądom. 

— Ev. Wochenbl. organ naczelnej władzy ko- 
ścioła protestanckiego w Austryi, donosi x Preszo- 
wa, że znana petycya zboru keszmarskiego tndzież 
protokóły obrad tego zboru zabrane zostały poli- 
cyjnie; .prerydujący administrator  naczelnój inten- 
dentury p. Topercer otrzymał wezwanie stawienia 
się w sądzie krajowym w. Koszycach, gdzie na dro- 
dze karnćj przesłachiwanym będzie. Seniorat ni- 
trzański, jak toż pamo PORÓW, przyjął organizacts 
kości rzez: patent cesarski z d. 1go września 
padac wielu pastorów nie chciało uznać 


synodów wbrew tego patentu zwołanych, które.prze- |8 


ciw niemu założyły były protestacyę. 

— Obywatele Siedmiogrodzcy zebrani w Ko- 
loswarze na obchód otwarcia muzeum tudzież mie- 
szczanie tameczni odprowadzili aż do Fenes 28g0 
listopada deputacyę akademii wegierskićj. W Wiel- 
kim Waradynie, gdzie nazajutrz przybyła deputacya, 
mieszcząnie chcieli ją powitać serenadą. przy po- 
chodniach, co wszelako zaniechanem było—jak pi- 
sze Pesti-Naplo—„mimo chęci obywateli“. 

— Pest-0, g donosi, że na podanie uczy- 
nione do c..k. Prezydyum oddziału namiestnictwa 
przez pewnego słuchacza prawa o dozwolenie prze- 
niesienia zwłok zmarłego poety Karola Kisfaludy, 
odmowną udzielono odpowiedź, albowiem prawo 
wyjednania podobnego zezwolenia przedewszystkiem 
słaży żyjącym jeszcze członkom rodziny zmarłego 
poety, a. przeto «W tym przypadku prawo to nie 
może służyć obcemu petentowi, skoro członkowie 
rodziny. Kisfaludy zostają jeszeże przy życiu. Wszel- 
kie więc pogłoski o mającem wkrótce nastąpić 
przeniesieniu zwłok pomienionego poety, okazały 
się być bezzasadne.. (Wiadomość ta. wychodzi z za: 
kresu prywatnych, A to z powoda, iż krążyły wie- 
ści o przygotowaniach do uroczystego i niejako pu- 
blicznego obchodu, z jakim miano odprawić to prze- 
niesienie zwłok.) 


Królestwo Polskie. 


Frzedstawialiśmy kilkakrotnió, jak szkodliwym 
jest dla kraju system podatkowania w Królestwie 
Polskióm obciążający niestosunkowo producenta i 
przeciążający własność gruntową, Przedstawialiśmy 
jak dla pokrycia zwiększonych wydatków, nietylko 
krajowych lecz. kosztów wojny węgierskićj i. sam 

ożonych na uzbrojenie państwa, udano się 


jakićm zagrażał im wzrost publicystyki austryackićj 


— Redakcya pisma Neueste Nachrichten otrzyma- 
ła rozporządzeniem rządu. namiestniczego z d. 29 


„Lubo rząd ostatniemi czasy w ogóle nie sprze- 
ciwiał się umiarkowanemu i w dobrej myśli pro- 
wadzonemu rozbiorowi; wewnętrznych spraw pań- 
stwa przez prasę krajową, to jednak w podobnych 
rozbierach, właściwe zasady państwa, a w tym kie- 
runka mianowicie kwestya konstytucyi państwa nie 
mogą stanowić przedmiotu rozpraw. Redakcye tu- 
tejszych dzienników otrzymały też w tej mierze stó- 
jsowne pouczenie i cano im do poznania, że po- 
stępowanie przeciw temu sprowadziłoby na zasa- 
dzie prawa drakowego danie się władzy. Pomimo 
tego przychylnego upomnienia, Redakcya pisma 
Neueste Nachrichten nizzaniedbała w kilku artyku- 
łach poświęconych rozbiorowi broszury Eötvösa wra- 
cać zawsze dotego przedmiotu, i pomimo udzielo- 
nego sobie upomnienia rozbierać go w sposób ten- 
dencyjny, nieprzyjazny obecnej zasadzie rządowej. 
Zważywszy ną podobną dążność pomienionego dzien- 
nika niezgodną z utrzymaniem dobrego porządku, 
Dyrękcya Policyi otrzymoje polecenia udzielić pomie- 
nionej redakcyi w imieniu tut-jszej, władzy stoso- 
wnie do $, 22 ustawy drukowej, piśmienne ostrze- 
żenie i zwrócić uwagę redakcyi na prawne następ- 


„JO. Namiestnik reskryptem swym z d.30 z. m. 


ie Presse podczas ostatnich obrad 
koroisyi poufaćj powołacćj z najwyższego polecenia 
J. C. Mości doułożenia ustawy gminnćj, wystawiał 
prace takowój w licznych artykułach na szyderstso 
i drwioy, a uchwały jej rozbierając przekrzywiał 
je zupełnie, w ogóle zaś starał się tę nową dro- 
ge prawodawczą przez komisye poufne podać w po- 
dejrzenie. Następnie tenże sam dziennik w N. 307 
w artykule: „Hiszpania i Maroko* ośmielił się do 
zaczepok na jeden z przyjaznych rządów w formie 
takiój, iż muszą być one uważane za wyraźną nie- 
nąwiść ku podstawora s ółeczeństwa politycznego. 
Ze względu na to postępowanie tego dziennika, 
niezgodne z dobrym porz”dkiem, widzę się być spo- 
wodowanym udzielić takowsmu niniejszem stóso- 
wnie do $ 22 prawa drukowego piśmienne ostrze- 
żenie, a Dyrekcya Policyi ma wedle tego zarzą- 


(podp.) Czapka, 
„Do Pana Augusta Zanga, właściciela konsensu 


— Z Wenecyi donószą pod dniem 30 listopada; 
Gdy napady rozbójnic e na prowincyi, od niejakie- 


kancelarye z 


w 1849 r. do tego zgubnego systemu podatkowa- 
nia, obciążone jeszcze więcćj producanta ii zwiększono 
podatki gruntowe, a mianowicie główny podatek 
gruntowy, ofiarę zwiększone o połowę, szarwark i 
liwerunek o */, części, a nadto nałożono nowy po- 
datek na oficyalistów i słagi dworskie po wsiach, 
podatek ciążący również na własności ziemskićj. 
Przedstawialiśmy dalój, jak to zwiększenie podat- 
ków gruntowych tymczasowo zaprowadzone, pozo- 
stało aż do dziś dnia, wycieńczając obywateli ziem- 
skich nietylko przez wysokość podatku, lecz przez 
albowiem główny 
z bezwzględnie zwiększonych podatków, ofiara, już 
początkowo przy swoim powstaniu nie odpowiadał 
nićj. Przedstawia- 
liśmy nakoniec, jak zamiast zmieniać stopniowo 
system podatkowania, zmniejszyć podatki gruntowe 
obciążające i niszczące produkcyę, a przynajmnićj 
stosunkowo je rozłożyć, powiększono jeszcze na 
rok bieżący podatek podymnego. Dzisiaj nie wra- 
cająe już do powyższych przedmiotów, o których 
szeroko pisaliśmy, nie powtarzając również uwag 
jski system dochodów kraj przyjąć winien, i jak 
kierować wydatki aby. przez nie i pomyślność kraju 
i dochody skarbu powiększać; — przytoczymy tylko 
cyfry i pozrcya budżetu dochodów i rozchodów 
Królestwa Polskiego na rok 1858, cyfry okazujące 
jak znacznemi są dochody, lecz zarazem jak mar- 
nowane na wydatki nie tyczące się dobra kraju. 
Cyfry te okażą bezzasadność wymówki, iż ko- 
nieczność nakazuje podniesienie podatków ; nie 
wyrzucajcie grosza publicznego na niepotrzebne 
wydatki, wydawajcie go tam gdzie dobro kraju 
wymaga, a nietylko wyjdziecie z kłopotów finanso- 
wych, lecz bez podwyższenia podatków zwiększy- 


niestosunkowy jego rozkład; 


rozległości ziemi i dochodów z 


cie dochody. 


każą nam to następujące pozycye wydatków: 


większćj części nie dla dobra kraju. 


nych przejazdem rodziny cesarskićj itp. 


rachunki skarbowi Królestwa. 


4) Fundusz do dyspozycyi namiestnika złp. 200,000 
wychodzi na cele wiadome tylko samemu namiestni- 


kowi, za którego kwitami wypłata następuje. 
5) Fundusz do dyspozycyi Rady Administracyjnćj 
złp. 3,333,333 gr. 10, obracany w znacznćj części 


na utrzymanie komisyi śledczćj, zasiłek dla Gaze- 


ty Rządowćj, na tłómaczy do języka rosyjskiego i 
inne tp. " 

6) Administracya cywilna Królestwa, pod którym 
to tytułem znajdują się następujące pozycye wydat- 
ków: rada administracyjna, Kancelarya przyboczna 


namiestnika, oraz utrzymanie ji słażba pałacu na- 


miestników złp. 805,297 gr. 4. 

1) Ogólne zebranie tudzież 9 į 10 warszawskie 
sr zli rządzącego senatu zł. pol. 1,077,788 
rg 


8) Heroldya Królestwa złp. 122.260. 


9) Ministerynm sekretaryatu stanu w Petersbur- 


gu złp. 384,400. 

10) Członkowie i kancelaryą do spraw polskich 
w Petersburgu złp. 87,318 gr. 10. 

11) Najwyższa izba obrachunkowa Królestwa 
złp. 493,168 gr. 29. . 

12) Dyety i koszta podróży w zleceniach rządu 
złp. 200,000. a 

13) Komisya do rewizyi i ułożenia praw dla Kró- 
lestwa Polskiego w Petersburgu złp. 140,000. 

14) Uposażenia znaku honorowego i dla kawa- 
lerów orderu 5. Stanisława złp. 62,000. 

15) Na dodatki dla archiwistów złp. 80,000. 

16) Budowle rządowe złp. 133,333 gr. 10. 

17) Na płace dodatkowe dla urzędników i woj- 
skowych, którzy w czasie zaburzeń 1830 r. pozo- 
stali wiernymi tronowi złp. 533,333 gr. 10. 

18) Wydział oświecenia złp, 4,008,758 gr. 21. 
W którćj to sumie mieSzczą sję: na cenzurę złp- 
10,120, na pensyonat rz4d0wy panien w Warsza- 
wie złp. 24,400, wydział Przy ministerstwie oświe- 
cenia w Petersburgu złp. 62,130, sposobienie w in- 
stytntach cesarstwa nauczycieli nadliczbowych je: 
zyka rosyjskiego, kupno ksiąg rosyjskich do biblio- 
te Ą 


19) Wydział spraw wewnętrznych złp. 11,082,671 
gr. 12, między któremi: na instytut Aleksandryjski 
wychowania panien złp. 301,388; duchowieństwo 
prawosławne złp. 353,266 8r. 16. Na policyą tajną 
w Warszawie do dyspozycyi gubernatora złp. 180 
tysięcy. Na transport zbiegów wojskowych i rekru- 
tów. złp. 100,000. Marszałkom gubernial. szlachty 
na koszta reprezentacyi złp. 100,000, oraz na ich 

łp. 66,660 gr. 20 iinne tp. o 


Z budżetu na rok 1858 ułożonego przez Komi- 
sye Skarbu, a zatwierdzonego przez Cesarza—któ- 
ry to jednak budżet nie był ogłoszonym przez rząd, 
nielubiący jawności—widzimy, iż ogólny dochód 
wynosić miał 121,109,966 złp.; jest to znaczna su- 
ma na kraj mający 4'/, milionów ludności. Lecz su- 
ma ta pokazała się niedostateczną dlą pokrycia 
wydatków, i zwiększono na rok następny podatek 
podymnego. Dla czego zaś była niedostateczną, po- 


1) Na umorzenie i procenta od długu publicznego, 
który w 1858 r. wynosił 390,114,615 złp., przy- 
należało 23,571,619. Dłagi te zaciągnione były po- 


2) Fundusz do dyspozycyi Cesarza w sumie złp. 
1,000,000. Fundusz ten obracsny jest powiększćj 
części na pensye nadzwyczajne, wynagrodzenia je- 
dnorazowe dla osób szczególne usługi rządowi 
świadczących, na pokrycie wydatków spowodowa- 


3) Suma płacona przez skarb Królestwa do skar- 
bu Cesarstwa na utrzymanie armii wynosi 2] mi- 
lionów, i stale stoi na budżecie od 1835 r. Sumę 
tę daje Królestwo na utrzymanie armii rosyjskićj, 
na budowę twierdz i zakładów wojennych w kra- 
ju, a z użytku tój summy nie składane są żadne 


|granica ciągnąć się będzie 


zz W DM A 


y Wydział sprawiedliwości zł. pol. 4,642,593 
gr. 29. 

21) Wydział skarbu złp. 33,391,000 gr. 2, wpo 
śród którćj figurują między innemi: wartość nadt' 
nych różnym rosyjskim figurom arend, zapłaconć 
gotowizną w kwocie złp. 258,192 gr. 9; dopłat 
w. gotowiznie dla donataryuszów złp. 143,000; per: 
sye szczególnych nagród złp. 72,000 itp. 

22) Na komunikacye lądowe i wodne złot. pol: 
4,401,833 gr. 29. 

23) Na pensyę dla prezesa dyrekcyi głównej to” 
warzystwa kredytowego ziemskiego, oraz konsula 
w Gdańsku złp. 55,700. W Towarzystwie Kredy' 
towóm Ziemskićm jeden tylko prezes Dyrekcyi Głó 
wnćj, mianowany jest przez rząd i przez niego 
płatny. 

24) Wydatki wojenne złp. 6,871,688,- międzi 
któremi: koszta poboru rekrutów (który w tym 
roku nie miał miejsca), wynosiły pomimo to złp: 
262,702. 

25) Na zaspokojenie passiwów banku polskiego 
złp. 1,079,857 gr. 13. 

, 26) Na zwrot fanduszowi pożyczkowemu '/, czę” | 
Sci sumy użytéj z niego na płace dla urzędników 
z powodu drożyzny złp. 276,837 gr. 21. 

21) Stado rządowe koni w Janowie podlaskim | 
złp. 334,270. 

28) Na utrzymanie rady nadzorczćj, oraz telegra 
fów przy kolei żelaznój złp. 197,735 gr. 15. 

Resztę w sumie złp. 1,542,552 gr. 14 dla wy 
równania dochodom w sumie złp. 121,109,966 za” 
mieszczono w budżecie pod tytułem „Fundusz re 
zerwowy*, bo już wówczas wiadome do pokry” 
cia na rok 1858, a budżetem nieobjęte wydatki. 
jako to: przyznane pretensye Koniara z czasów 
dzierżawy przez niego górnictwa krajowego, orat 
zależności za dostawy dla wojsk rosyjskich w roku 


1831, w dwójnasób sumę tę przenosiły. 
Włochy. 


Urzędowa Gaz. Wied. zamieszera trzy dekrety 
ogłaszające traktaty Świeżo zawarte w Zürich po” 
między Anstryą, Sardynią i Francyą. Podaliśmy 
w poprzedzających numerach z Gazety Piemonckiźj 
tekst dwóch traktatów, w których Sardynia jest 
stroną kontraktującą; pozostaje nam zatem do o- | 
głoszenia traktat osobny, zawarty pomiędzy Fran 
cyą i Austryą, którego brzmienie jest nastepujące: 

„Art. 1. Panować będzie na wieczne czasy po- 
kój i przyjaźń pomiędzy N. Cesarzem Francnzów 
i N. Cesarzem Austryackim, równie jak pomiędzy 
ich spadkobiercami i następcami, ich państwami i 
poddanemi. 

„Art. 2. Jeńcy wojenni zostaną natychmiast tak 
z jednćj, jak z drugićj strony uwolnieni. 

Art. 3, Dla złagodzenia nieszczęść wojny i od- 
stępując wyjątkowo od powszechnie przyjętych zá- 
sad prawa, msją być zwrócone statki austryackie 
pojmane, o które nie był jeszcze proces 0” 
ny przed właściwy sąd (conseil des prises). 

„Okręty i ładugi mają być zwrócone w stanie 
takim, w jakim się w owéj chwili znajdować będą, 
po opłaceniu wszelkich wydatków i wszelkich ko- 
sztów, jakie spowodowane być mogą konwojowź- 
niem i czuwaniem nad pomienionymi statkami, pro” 
wadzeniem śledztwa, oraz przypadającą zaborcom 
tychże (capteurs) nagrodą; nie będzie mogło zresztą 
być żądane żadne wynagrodzenie z przyczyny zato- 
pienia lub zniszczenia statków ani za z'branie to- 
warów, które nieprzyjacielską były własnością, a to 
nawet w razie takim, jeżeli te nie były przedmie- 
tem orzeczenia sądu. 

„Rozumie się samo przez się, że wyroki wydane 
przez sąd, są stanowcze, a nabyte mocą ich prawa 
niewzru:zone. 

„Arł. 4. N. Cesarz austryacki zrzeka się w imie- 
niu swojem i wszystkich swoich potomków i na- 
stępców praw i tytułów swych do Lombardyi, z wy- 
jątkiem twierdz Peschiery i Mantuy, oraz teryto- 
ryów nowem rozgraniczeniem zakreślonych, które 
pozostają w posiadaniu JCKAp. Mości. 

„Granica poczyna się od południowego krańca 
Tyrolu nad jeziorem Garda, przechodzi Środkiem 
jeziera aż do wyżyn Bardolino i Manerbo, zkąd 
idąc w linii prostéj zetknie się z punktem, 
w którym pas obronny twierdzy Peschiery przeci- 
na jezioro Garda. Pas ten oznaczony zostanie ob- 
wodem koła, którego promień licząc od środka 
twierdzy, „wynosić ma 3500 metrów z dodatkiem 
przestrzeni ciągnącój się od rzeczonego Środka aż 
do szańca najodleglejszój warowni. Od punktu 
w którym tak oznaczony obwód Mincio przecina, 
i korytem rzeki aż do 
Le Grazie, pójdzie od Le Grazie w prostćj linii 
aż do Scorzarolo, i wkroczy w koryto Padu aż 
do Luzzara, od którego to miejsca począwszy, ża- 
dna zmiana niezajdzie w granicy, która pozosta- 
nie taką jak była przed wojną. 

„Komisya wojskowa ustanowiona przez rządy 
interesowane, otrzyma 'rozkaz 'wytknięcia w- jak 
najkrótszym przeciągu. czasu linii granicznej. 

„Art. 5. N. Cesarz Francuzów oświadcza chęć 


swą oddania N. Królowi Sardyńskiemu | gg 


opuszczon> zostaną obopólnie przez 

które z sobą prowadziły wojnę i. 
cofoą się bezzwłocznie za obręb granicy oznaczonćj 
artykułem 1lym. 

) „Art. 7, Nowy rząd lombardzki przyjmie na sie- 
bie. trzy piąte części długu winnego bankowi „mon- 
te lombardo veneto.“ Weżmie również, na siebie 
część pożyczki narodowój z roku 1854, oznaczoną 


(Ciąg dalszy w Dodatku). 


przez wys. strony kontraktujące wa 40 milionów złr. 
w m. k 


„Sposób wypłaty tych 40 milionów złr. oznaczo- 
ny zostanie w artykule dodatkowym. . 

„Art 8, Komisya międzynarodowa zostanie bez- 
zwłocznie ustanowioną dla obliczenia banku „monte 
lombardo veneto'* Podział stanu czynnego i biernego 
tego zakładu uskuteczniony będzie na zasadzie repar- 
tycyi trzech piątych części p ających na rząd 
nowy i dwóch piątych części przypadających na Au- 
stryę. Ze stanu czynnego fancuszu umorzenia ban- 
ku i z kasy jego depozytowej zawierającćj papiery 
publiczne, nowy rząd otrzyma trzy piąte części 
a Austrya dwie piąte, co: się zas tyczy części 
stanu czynnego składającćj się z dóbr ziemskich 
lab wierzytelności hipotecznych, komisya zasto- 
soje podział do położenia nieruchomości tak, iż 
o ile to uczynić się da, temu rządowi własność 
ich przyzna, na którego terytoryum znajduję się. 

„Co się tyczy rozmaitych kategoryj długów za- 
pisanych po dzień 4go czerwca na monte lombar- 
do veneto, i kapitałów umieszczonych na procen- 
ta w kasie depozytowćj funduszu umorzenia, DO- 
wy rząd przyjmuje na siębie w trzech piątych czę- 
ściach, a Austrya w dwóch piątych bądź spłacanie 
procentów, bądź zwrot kapitałów, stósownie do 
przepisów dotąd istniejących. Tytułom. wierzytel- 
ności poddanych austryackich dane będzie pier- 
wszeństwo w przydzieleniu = acii E b 
céj ną Austryę, która w u trzec i 
od wymiany ratyfika lub prędzój jeżeli można, 
winna będzie Beem E ya rządowi lombardz- 
kiemu tabele wyszczególniające te tytuły. t 

„Art. 9. Nowy rząd lombardzki wstępuja w pra- 
wa i zobowiązania wynikające z kontraktów Za- 
wartych przez rząd austryacki w przedmiocie in- 
teresów publicznych, dotyczących wyłącznie ustą- 

ionego kraju. 3 
RA 10. Rząd austryacki obowiązanym będzie 
do zwrotu wszelkich sum wniesionych przez pod: 
danych lombardzkich, gminy, zakłady publiczne i 
korporacye duchowne do kas publicznych austrya- 
ckich tytułem kancyi, depozytów lub wkładek. Ró- 
wnież poddani austryacey, g tiny, zakłady publiczne 
i korporacye duchowne, które wniosły sammy tytu- 
łem kaucyj, depozytów lub wkładek do kas lom- 
bsrdzkic ', otrzymają Ea nowego rządu całkowity 

nalłeżytośc!i. 
aitis rea rząd lombardzki uznaje i za- 
twierdza koncesye dane na drogi żelazne przez 
rząd austryścki na terytoryum ustąpionem, we wszyst- 
kich punktach i na cały czas ich trwania, a miano- 
wicie koucesye wynikające z kontraktów zawartych 
w d, 14 marca 1800r, w d. 8 kwietnia 1857 i 
. września 1858. 

-4 pk wymiany ratyfikacyj niniejszego trak- 
tatu, nowy rząd przejmuje wszelkie prawa 1 wszel- 
kie zobowiązania, wynikające dla rządu austrya- 
ckiego Z pomienionych koncesyj, co się tyczy linii 
kolei żęlazoych na terytoryum ustąpionem. 
ność więc prze 
ra służyła m 
kadzi BOJ. jakie koncesyonaryusze wnosić ma- 
ia na rachunek sumy, winnćj przez nich państwu 
= mocy kontraktu z.d. 14 marca 1856, jako zwrot 
kosztów łożonych na budowę rieczonych dróg, 

w alkozwicię do skarbu austryackiego. 
wpływać będą całkowicie U ke budowy £ liwo: 
„ Wierzytelności przedsiębiorćć Pamay pea 
rantów, jakoteż wynagrodzenia i ej = Su 
gruntowe, odnoszące się do epoki, a A dw 
będące drogi żelazne: administrowan jm ja 
chunek państwa, jeżeli dotąd spłacone is a iab 
zostały, wypłaci rząd austryacki, 8 © aoni. 
są obowiązani z mocy aktu koncesji, inih ni 
ryusze w imieniu rządu austryackiego. | ii ui 
goda urządzi w jak najkrótszym przeciąg inięds 
służbę międzynarodową dróg żelaznych pomiędzy 
obu krajami. 


„Art. 12. Poddani lombardzcy zamieszkali na tery- j 


toryum ustąpionem mocą niniejszego traktatu naj 
wać będą przez ciąg jednego roku i za popr 
dniem zawiadomieniem właściwćj władzy, rpa 
néj i całkowitćj wolności wyprowadzenia swojćj 
własności ruchoméj bez opłaty cła, i przeniesie- 
nia się z rodzinami swemi do państw J. C, K. Ap- 
Mości, w którym to razie charakter poddanych 
austryackich będzie im rnat Wolno im (6 
wnież zatrzymać własność swą nieruchomą, poio- 
żoną na terytorynm austryackiem. Ta sama wo" 
ność słaży wzajemnie osobom, które pochodząc 
z ustąpionego terytoryam Lombardy, zasiedlęni 4 
w państwach N. Cesarza austryackiego. Lombard- 
czykowie którzy x niniejszych rozporządzeń korzy- 
stać będą, nie mogą być z tego powodu niepoko- 
jeni z żadpćj strony, ani osobiście, ani na mająt- 
kach położonych w jednem z obu państw. Przeciąg 
jednoroczny rozciąga się na dwa roki dla podda 
nych, pochodzących z u tąpionego: terytoryam Lom- 
bardyi, którzy w epoce wymiany rąatyfikąacyi znaj 
dować się będą po za obrębem monarchii austry- 
ackićj. Będą oni mogli złożyć swe oświadczenie, 
albo w najbliższem austryackiem poselstwie, albo 
w ręce władzy najwyżsićj jakićjbądź prowincji 
w monarchii. 


Art. 13. Poddani lombardzcy zostający w armii | tę 


ustryackićj z wyjątkiem tych, którzy pochodzą 
R aż terytorynm lombardzkiego przypadającćj 
z mocy niniejszego traktata N. Cesarzowi austryackie- 
mu, będą natychmiast uwolnieni od służby wojsko- 
wój iodesłani do domu. Rozumie się, że ci którzy 
oświadczą chęć swą pozostania w służbie J. 0.K.Ap. 


Wol. | "3 kaz h r a 
lania praw swych na drugiego, w. |w prawach wynikających z ugody związkowej, któ. | 
dowi austryackiemu względem tych | i przez zgromadzenie repre- się 
przechodzi na nowy rząd lom. |Zhtantów wszystkich państw włoskich. 


|-|ani osobiścię ani 


w ręce komisarzów J.C, 


Mości nie będą z tego powodu niepokojeni, ani oso- 


biścię ani majątkowo. 3 

„Te same rękojmie zapewnione są urzędnikom 
cywilnym pochodzącym z Lombardyi, którzy okażą 
chęć zatrzymania posad, jakie zajmują pod rządem 
austryackim. , è 

Ari. 14. Pensye równie cywilne jak wojskowe 
obliczone dokładnie a które wypłacane były dotąd 
z kas publicznych lombardzkich, pobierać będą, 
mający do nich prawo, a wrazie danym pozostałe 
po mich wdówy i dzieci. Pensye te wypłacać bę- 
dzie na przyszłość nowy rząd: lombardzki. Zastrze- 
żenie owo rozciąga się do pobierających pensye, 
tak cywilnych jak wejskowych, równie jak do po- 
zostałych po nich wdów i dzieci bez różnicy po- 
chodzenia, którzy nadal zamieszkiwać będą w te- 
rytoryum ustąpionem, a których pensye wypłacane 
aż do r. 1814 przez byłe królestwo włoskie, przy- 
jął na siebie skarb austryacki. 


„Art, 15. Archiwa obejmujące tytuły własności do-. 


kumenta administracyjne i cywilno-sądowe, odnoszą- 
ce się bądź do części Lombardyi, pozostałćj z mo- 
cy niniejszego traktatu w posiadaniu N. Cesarza 
austryackiego, bądź do prowincyj weneckich, wy- 
dane zostaną jak tylko to nastąpić będzie mogło, 
K.Ap. Mości. Na wzajem 
owe własności, dokumenta administracyjne 
i cywilno - sądowe, dotyczące ustąpionego teryto- 
ryum, a które znajdować się mogą w archiwach 
cesarstwa aus 
Rządy sardyński i austryacki zobowiązują się udzie- 
lać sobie wzajemnie, na żądanie wyższych władz 
rządowych, wszelkich dokumentów, i wyjaśnień 
w przedmiocie spraw odnoszących się zarazem do 
Lombardyi i Wenecyi. 

Art. 16. „Korporacye duchowne osiedlone w Lom- 
bardyi, będą mogłyswobodnie rozrządzać swoją wła- 
snością ruchomą i nieruchomą wrazie gdyby nowe 
prawodawstwo, pod które przechodzą, niezatwier- 
dziło utrzymania ich zakładów.* 

Art. 17. N. Cesarz Francuzów zastrzega sobie 
przeniesienie na N. Króla Sardyńskiego w formie 
używanćj w traktatach międzynarodowych, praw i 
zobowiązań wynikających z art. 7, 8, 9, 10, 11, 12, 
13, 14, 15 i 16 niniejszego traktatu, równie jak 
z artykułu dodatkowego wspomnionego w art. Tym. 

„Art. 18. N. Cesarz Austryacki i N. Cesarz Fran- 
cuzów zobowięzują się wszelkiemi siłami swemi po- 
pierać utworzenie konfederacyi włoskićj pomiędzy 
państwami włoskiemi, która zostawać będzie pod 
prerydencyą honorową Ojca św. a któréj celem 
być ma utrzymanie niepodległości i nienaruszalno- 
ści państw skonfederowanych, zapewnienie rozwoju 
ich interesów moralnych i materyalnych, i ustale- 
nie bezpieczeństwa wewnętrznego i zewnętrznego 
Włoch, za pomocą armii związkowej. 

„Wenecya, która pozostaje pod berłem JCKAp. 
Mości, tworzyć będzie jedno z państw tój konfede- 
c,i i weżmie udział tak w zobowiązaniach, jak 


rćj punkta spisane będą 


„Art. 19. Ponieważ obręby terytoryalne niepod- 
ległych "państw włoskich, które nie należały do o- 
statnićj wojny, nie mogą być zmienione prócz 
z woli mocarstw, które przewodniczyły ich utwo- 
rzeniu i uznały ich byt; przeto prawa W. kięcia To- 
skańskiego, Modeńskiego i księcia Parmeńskiego, 
są WyrŁZnię zawarowane przez wys. strony kontra- 
kinjące, A 

nAri. 20. Pragnąc zapewnienia spokojności w pati- 
stwach kościelnych > zapa sh phan Ojia $. 
1 przekonani, że cel nie. może skutecznićj być osią - 
gniętym, jak za pomocą systemu zastosowanego do 
potrzeb ludności i odpowiedniego szlachetnym za- 
miarom objawionym już przez Naczelnika kościoła; N. 

esarz Austryacki i N. Cesarz Francuzów połączą 
swe usiłowania, aby. otrzymać od Jego Świątobliwo- 
ści, iżby potrzeba zaprowadzenia w zarządzie państw 
ego reform, uznanych za nieodzowne, przez rząd 
Jego pod. ścisłą wziętą była uwagę. 

»Art. 21, Wysokie strony kontraktujące chcąc 
wszelkiemi siłami przyczynić się do uspokojenia 
umysłów, zapowiadają i przyrzekają, że w te- 
rytorysch ich j w krajach przywróconych lub u- 
stąpionych, nikt z powoda ostatnich wypadków 


na półwyspie skompromitowany, z jakiego bądź 


jest stanu lub powołania, nie będzie mógł być 


majątkowo prześladowanym, nię- 
pokojonym, lub da aani, ze względu na po- 
stępowanie lub opinie polityczne: —. 

„Art. 22, Niniejszy traktat będzie ratyfikowany i 
ratyfikacye wymienione zostaną w Zürich w ciągu 
dwóch tygodni, lub pierwój jeżeli można. 

„Go dla większćj wagi. i. znaczenia, pełnomocni- 
cy podpisali i pieczęciami herbownemi stwierdzili, 

„Dan w Zürich dnia dziesiątego miesiąc1 listo- 
pada roku pańskiego. 1859. 

ani: (m, p.) Karolyi. (m. p.) Meysenbug. 
(m. p.) Bourqueney, m. p.) Banneville. 

Artykuł dodatkowy; Riąd N. Cosarza Francuzów. 
zobowiązuje się względem rządu J. 0.K. Ap. Mości 
uskutecznić na rachunek nowego rządu 'lombardr- 
kiego mającą jćj przez tenże być zwróconą wypła- 

40 milionów złr. w mk. zawarowaną artykułem 
VII niniejszego tręktątu w sposób i w terminach 
poniżej wyrażonych, 

„Ośm milionów zły. wypłacone będą w gotowi- 
źnie za pomocą asygnącyi wypłacalnej w Paryżu 
bez procentów po upływie trzech miesięcy licząc 
od dnia podpisania niniejszego traktata, który wrę- 


tryackiego wydane będą komisarzom| 
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czony zostanie pełaomocnikom JCK Mości przy wy- 
mianie ratyfikacyi. £ " 

„Wypłata resztujących trzydziesta dwóch milio- 
nów z nastąpi w Wiedniu w gotowiźnie w dzie- 
siçciu kolejnych ratach spłacalnych co dwa miesią- 
ce w wekslach wydanych na Paryż, każdy w sumie 
trzech milionów dwóch kroć sto tysięcy złr. w mk. 
Pierwsza z tych wypłat nastąpi we dwa miesiące 
po spłacie asygnacyj na 8 milionów powyżej zawa- 
rowanych. + 

„Do tćj raty jak do każdej następnćj liczony bę- 
dzie 5ty procent począwszy od pierwszego dnia mie- 
siąca następującego po wymianie ratyfikacyj niniej- 
szego traktatu. 

„Niniejszy artykuł dodatkowy będzie miał tę sa- 
mą moc i wagę, jak gdyby słowo w słowo zapisa- 
ny był w traktacie z dnia dzisiejszego. Ma być ra- 
tyfikowany w jednym dokumencie i rątyfikacye ró- 
wnocześnie wymienione zostaną. 

„Dla większej wagi i znaczenia podpisali obopól- 
ni pełnomocnicy niniejszy artykuł dodatkowy i pie- 
częcie swe herbowe wycisneli. 

„Dan w Zürich dziesiątego dnia miesiąca listo- 
pada roku pańskiego 1859. 

(mp.) Karolyi, (mp.) Meysenbug, (mp.) Bourque- 
ney, (mp.) Banneville. i 

„Odezytawszy i rozważywszy niniejszy traktat i 
artykuł dodatkowy, oświadczamy, iż wszystko co 
w nim się znajduje, zatwierdzamy i prryrzekamy 
słowem naszem cesarsko-królewskim, iż wszystko 
to wiernie wykonamy. | 

Co dla większej wagi i znaczenia własną ręką 
podpisujemy i pieczęć Naszą ces. królewską wyci- 
snąć kazaliśmy. 


17 miesiąca listopada 1859, a panowania Naszego 
jedenastego, 


„Franciszek Józef w. r.“ 


Hrabia Hechberg m. p. 
Z rozkazu JCKAp. Mości hr. Blome. 


— Dzienniki wiedeńskie zamieszczają dwa na- 
stępające listy Garibaldego, cechujące stan rzeczy 
we Włoszech: 

Burmistrz medyolański hr. Belgiojoso udzielił dzien- 
nikowi medyolańskiemu Perseveranza następujący 
list Garibaldego do siebie pisany: 

„Qzcigodny Merze! Racz donieść komisy) tak 
godiie przez Ciebie kierowanćj, że subskrypcya na 
milion sztuk broni palnéj nie tylko nie powinna być 
przerwaną, ale owszem jak najzorliwićj być pro- 
wadzoną, i że jeżeli porzuciłem posadę, na. którćj 
nie mógłam był dlażćj pozostać z honorem, to 
wszakże nie usuwam się od sprawy, którćj całe 
życie poświęciłem i oddałem. Gdy zresztą nie mam 
teraz żadnego zajęcia wojskowego, przeto mogę 
użyć czasu mego na rozszerzenie dalćj dzieła, któ- 
re sobie powszechne zjednało współczucie. Zostaję 
itd... Genua 25go listopada 1859. — Garibaldi“ 

Następnie wystosował taki list: 

„Kochany kapitanie Baggio! Zupełnie zgadzam 
się z planem twoim względem włoskićj wojny krzy- 
Łowćj; poczytuję ją za dzieło godne ludu, który 
bądź co bądź chce powstać. Czegobym nie chciał 
zresztą przyjąć, to tytułu naczelnego wodza. Po- 
wiedźcie tylko, że ja się na to piszę, to już dosyć. 
Jeżeli będziecie mię potrzebować, to mię wezwij- 
cie, lecz wtedy dopiero, skoro rzeczy pójdą na do- 
bre.— Genua d. 26 listopada 1859 r. 

Wasz Józef Garibaldi." — * 


Kronika miejscową i zagraniczna. 


Kraków 6 grudnia. W d, 1 b, m. Oddział nauk moral- 
nych w Towarzystwie Naukowćm, odbył źwyczajne posiedzenie 
swoje. Przewodniczący oddziału oświadczył członkom, iż gdy 
wskutek ogłoszonych konkursowych nagród za rozprawy, je- 
dna z tych rozpraw jako treści historycznćj została przez Ko- 
mitet, przekazaną oddziałowi do rozbioru i dokładnego o:enie- 
nia, przeto takowa członkom z kolęi udzieloną będzie. Poczem 
X. Eug. Janota odczytał ustępy z większćj pracy „O mytach 
skandynawskich z uwzględnieniem Mitologii ludów słowiańskich*. 

— D. 30 listopada zdarzył się w Tryeście wypadek otrucia 
przez omyłkę. Znany mekler gięłdowy p. Forti miał sobie prze- 
pisaną przez lekarza wodę pilnawską i wracając z giełdy do 
domu kupił sobie butelkę téj wody, Przybywszy do domu nalał 
sobie szklankę téj wody, łyknął i padł bez duszy. Byla to, jak 
się pokazało woda laurowa, która jak wiadomo mieściw s0- 
bie wialką ilość kwasu pruskiego, Policya dochodzi, gdzie wo- 
dę tę kupiono. 

— Qzytamy w Gazecie Codziennej: „W starém archiwum Sa- 
cho-wolskiem (w Litwie), znaleziono ciekawy bardzo rękopiem 
który ezcigodna właścicielką chce ogłosićdrukiem. O ilenam się 
zdaje, jest to dalszy ciąg Dyaryusza Bogusława Maśkiewicza czyli 
Maszkiewicza dopełniającego w niejąkiejś części pamiętnik Sā- 
muela, tegoż nazwiska. J.U, N., który do historyi Zygmunta III 
używał Dyaryusza Sam. Maszkiewicza , wydrukował w zbiorze pa- 
miętników swoich i dyaryusz Bogusława z biblioteki willanow- 
skiój. Lecz gdy Samuel kończy na roku 1622, a Bogusław cią- 
gnie od 1643 do 1649 tylko, nowo-znaleziony rękopism po- 
czyna się od 1660 w Jata po sobie idące. Ta szozerba mogla- 
by się dopełnić ukrywającym się gdziekolwiek odpisem lub o- 
ryginałem ciekawego dla dziejów tego dyarynszą. Wszak rę- 
kopism Samuela był u Chreptowiczów (z którymi powinowacił 
się Maszkiewicz), u śp, Swidzińskiego (dziś margr. Wielopol. 
skich) i w b. bibliotece pojęzuiekićj w Połocku. Doczekał się 
trzech wydań, a Naruszewiczowi i _Niemcewiczowi służył za 
materyały: dziejowe, Dalszy ciąg rękopismu jego pokrewnego, 
znany dotąd tylko z lat- sześciu, ma teraz dopełnienia z lat 
przeszło siedmiu; nowe poszukiwania, do których: skwapliwie 
przyczynić się zechcą właściciele większych księgozbiorów, wy- 
najdą zapewne niedostającę lata, których jest jedenaście. Da- 


Dan w Naszem mieście stołecznem Wiedniu dnia 


pa 
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jemy o tóm krótką wiadomość, zamawiając sobie na przyszłość 
rzecz obszerniejszą o autorach tych rękopismów.* 

— Czytamy w „Journal de St. Petersbourg*: Na ostatnićm 
posiedzenia komisyi archeologicznćj w Wilnie, pan Kirkor od- 
czytał długi artykuł historyczno-statystyczny, tyczący się tego 
miasta. Począwszy od epoki bohaterskićj, autor przeszedł hi- 
storyą Wilna aż do naszych czasów, dał stósowne objaśnienia 
statystyczne, i zakończył opisaniem znajdujących się w niem 
osobliwości, Najświetniejsze czasy dla Wilna były za Jagiello- 
nów, w XVI wieku liczono już w niem 260,000 mieszkańców, 
lecz późnićj rozpoczął się upadek jego. W  drugićj połowie 
XVIII wieku nie liczyło więcćj nad 90,000 a w roku 1830 
miało zaledwie 50,000 mieszkańców. W roku 1858 liczba lu- 
dności wynosiła 51,752, pomiędzy którą było 4891 prawosła- 
wnych, 32,086 katolków, i 25,308 izraelitów. Taż komisya ar- 
cheologiczna wydała ułożony przez p. Kirkora katalog znajdu- 
jących się w muzeum tegoż miasta osobliwości. Wedłag niego, 
muzeum: posiada 2920 przedmiotów archeologicznych, 3245 
sztuk monet i medali, 9621 rzeczy tyczących się ;historyi natu- 
ralnćj, i13,098 książek, manuskryptów, dokumentów, autogra- 
fów itp. 


Dodatek tygodniowy N. 48 przy „Gazecie lwowskićj* zawiera: 

1) Piśmiennictwo w Galicyi. Do piśmiennictwa w Galicyi 
z ostatniego dziesiątka lat, zapisy bibliograficzne. Rok 1849— 
1859. Litera D. (ciąg dalszy). 

2) Zupy solne w Galicyi i na Bukowinie. Wywar i przedaż 
soli w sierpniu 1859 i 1858, 

$) Ceny drobnćj przedaży żywności we Lwowie, w ciągu 
czwartćj dekady bieżącego stulecia. Wykaz dziesięcioletni od 
roku 1832 po koniec 1841. 

4) Domaszow. Dokument z r. 1638, 1690 i 1784. Król Jan 
III potwierdza Władysława IV przywilćj, którym Monastero- 
wi S. Bazylego posiadanie pewnych gruntów, odprawianie pra- 
źników, wolność osadzenia poddanych zabezpieczone zostały, 
upoważniając zakonników wybierać sobie Ihumena. 


Przegląd polityczny. 


W uzupełnieniu spisu nowych ministrów duń- 
skich, dodać należy prof. Borgen, jako ministra o- 
świecenia. 

„ Ministrowie saski Beust i wirtembergski Hügel 
zjechali się jeszcze w Frankfarcie i tam naradzali 
się z posłami związkowymi innych krajów niemie- 
ckich, a przytem i z posłami swoich rządów, (któ- 
rym zapewno udzielili instrukcyj. Pegłoska krąży, 
że te państwa chcą złożyć odrębny związek w zwią- 
zku niemieckim w obronie interesów państw mniej- 
szych, o czem zresztą pisał był już korespondent 
berliński Czasu. 

Wiadomości z Włoch podane przez Korespon. 
Aust. nia zawierają wsobie nio ważnego. Zdaniem 
Piocolo Corriere, rząd sardyński zaręczył za Wło- 
chami środkowemi 50 milionów fr. Wkrótce mą 
być zamianowanych 60 senatorów. Unione uważa, 
ża między ladem wiejskim i klesą robotników pa- 
nuje niezadowolenie w Lombardyi. W Cadorna, 
Samarte, Monza, Gallsrots a nawet w Medyolanie 
misły zajść pewne demonstracye. 

Z Modeny donoszą z 30go listopada, iż co do 
urządzenia rządu centralnego dla osłony Par- 
my i Romanii, wyszedł dekret, stanowiący, że sie- 
dlisko władzy będzie w Modenie i że rząd będzie 
się składał z pięciu ministrów. 

Wiadomości z wybrzeży marokańskich sięgają 
do 30 z. m. Po wylądowaniu całego pierwszego 
korpusu hiszpańskiego w Ceucie, Maurowie Co- 
fgęli się z pod obozu przed tém miastem na pierw- 
sze stoki gór Atlasu i ograniczyli się na działaniu 
odpornóm; Hiszpanie nie zaczęli jeszcze zacze- 
pnego. Według szczegółowych raportów o dwóch 
jsdynych dotąd potyczkach w d. 22 j 25 listopa- 
da przed Csutę stoczonych, Maurowie atakowali 
w drugiéj potyczce w 10,000. ludzi, żołnierze ich 
bili się dzielnie a dowódzcy okazali, iż mają po- 
jęcie o nowoczesnój taktyce. 

Listy z S»rbii donoszą iż książę Miłosz mocno 
zachorował w d. 28 z.m., a chociaż atak przemi- 
vął, powtarzanie się jednak tych napadów ji po- 
desziy wiek księcia każą się obawiać, ża niedługo 
już będzie kierował losami Serbii. Chociaż przez 
ogłosroną ustawę dziedziczności tronu zapewnia- 
jądą Sorbii większą niezależność od Porty, i przez 
kilka innych nowych praw uporządkowano pań- 
stwa i ułatwiono rząd dla następcy, — jednak 
wiela z smutkism przewiduje, żę ster rządu ten i 
tak będzie za ciężki dla ks. Michała. 

Na morzu. Czammóm i wodach tureckich panują 
ciągle wielkie burze. Journal de Constantinople 
mówi, że w ciągu drugiej połowy listopada roz- 
bił» się 40 do 50 statków różnćj wielkości w po- 
bliżu stolicy tureckićj, 

Poczty wieczorne nie doszły nas dziś wieczór 
w chwili zamknięcia dziennika. 


Ostatnie depesze telegraficzne. 
Paryż 6 grudnia. Podług doniesienia dziennika 
e Pays, teraźniejszy rząd toskański, któremu 
przewodniczy Ricasoli, nie uznał dotąd nad sobą 
władzy rejencyjnćj Buoncompagniego, 
ondyn 6 grudnia. Times utrzymuje, że rada 
ministrów postanowiła. wysłać jąko pełnomocnika 
Anglii na kongres, lorda Cowley, a nie lorda Pal- 
merstona. Z Mexiku otrzymano wiadomość o ob- 
wołaniu tamże prezydentem Santa-Anna (piasto- 
wał om już poprzednio ten urząd i w skutku re- 
wolucyi ustąpić musiał, P, R.) 


aaas ŘŘŘŘ 
Antoni Kiobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(= walucie austryackićj). 


Banknoty polskie xa 100 złr. now... . słp.| 376 | 370 
Rable obrączkowe agio. , , „ . . e . . „| 11 9 
Talary pruskie xa 150 słr. now. . . . . . 80 79 
Brebro nowe. » „ „ „ „0 05 . „.Mr.| 125 | 123 
Półimperyały rosyjskio , . „ . « « « » [10 10 | 9 90 
Napoleondory 20-fr, ss s e > s» ... g [0 — | 9 80 
Dukaty holonderskio ważne. . . . . - . » | 585 | 5 72 
„»  Austryackie . arees » {590/577 
Listy sastawne galicyjskie s kuponami.. „ |84; — |84 — 
Qbligacye indemn. s kupon. . » >. » » » [734 — |72} — 
rts m a ma ++. g [78 = |77 50 
cye kolei galicyjskićj za sz ++. + x [68 — 66 — 
Listy zastawne polskie s kuponami. . . słp.|100 | 993 
Wiedeń 6 grudnia  (telegraf.) złr. o. 
Augsburg 100 słreń.. „ . . . . zdow ak dw... 
Hamburg 100 Marków. . . . « « « «'» > cy i 
bonijnÓ10:B0 45 osa 0008 5 yarala 123 85 
Paryż 100 franków . -« « « « « « « « 4 » 49 35 
Dukat. . ... . MA TE N e, . . 5 84 
A PB. n BORC JACKE Z ECA KŻ 73 15 
R ibyo 3 «.| 643 50 
4%, SA die doat yoridi dla s 574 — 
3y, p) ........ . e o’ ... — = 
ENGY © F.IOSK «.2.0.0.8.0,0.5/0_0 0. sia 348 — 
» 2 1839. <......... |. ....... 118 ror 
MŁ. r TOTTI G « | "1303 1 
Po oska narodowa... sce o . 78 80 
Obh o indoma. galie. - « eenn «  » 724 — 
Akcye BORKOWO. « > - « © © © « e © oo 908 — 
z kolei północnój ......0 « © © 1936 — 
r na ruchomego . . . . . « » » 206 
kolei franeasko-austryackiśj „ >. . 2715 — 
Lwów 2 grudnia, 
Dukat holenderski. . . „ « « « » « » « « » | 6 86 | 6 80 
©... NABTYREKI_ +. oso: saiaRLA LA +... |589 | 5 84 
Półimperyał rosyjski; . « -« « « « « 11 „ |10 13 | 9 98 
Rabel rosyjski © -« o oies o oh c... | 194 | 191 
Woler;płuskt ; «: 0016. $UBPo 10008 $ 189 | 1 €6 
Pięolosłotówka polska e... © © © © © .. — Ei 
Listy zastawne galio. bes kupon. . . . . . 183 25 182 50 
Oblig. fudomn. bəs kupon. . „, . . . . . . 72 83 |r3 8 
Pożyczka narodowa box kunem. . . «-. „ . {78 30 |77 45 
Warszawa 2 gradnia. 
Półimporyały,, » » « « 2 « « « © . „rabli| — |5 
ach r SZYTA CH 93 31 | — 
a, M.se. .. e $ 
Listy uastąwno II okrosu . . .. . .rublij14 743] — 
NE 2.2. omógąca.6 0.0 0: © | 3 
W roeław 3 grudnia. 
Bankaoty nustrygokie w mon. konw.. , . . | — — 
s w mok. nowój. . . . | T9j4 | — 
Polskie bilety dnakowo . CF R POSZYT 867; | — 
listy sastawne, . . . . .. „. „| 85 — 


Poanańskie listy zastawne 4, É ; 
„ z 34%. 
Oblig. keloi krak.=ssląsk. sre 


.' ae tów 72, 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 6go grudnia. Wozorejszy dowóz zboża z Króle- 
stwa Polskiego na granicę, liczyć się meżo do mniój niź śre- 
dnich. Pokup na żyto i pszenicę ożywił się nieco, a jakkol- 
wiek ceny nie poszły w górę, to przecież usposobienie tar- 
gowo było przyjaźniejsze, a ceny na termina bliskie utrzy- 
mały się w swój dzisiejszćj cyfrze i s ochotą były umawia- 
ne. Pszenica w gatunku przednim po 28 do 29, a najoelnicej- 
sza 29) złp., Średnig í poślednia w małych iłościach po 22 
i 24 do 25 złp. płacona. Żyto 17, 17; do 18 złp., a piokniej- 
sze po 185, 18; złp. Poszukiwano jęczmień piękny lecz ole- 
mny i takowy płaceno po 14, 14), 147, a szczególniój pi 
kay 15 do 154. Groch w ogóle słabo się trzymał po niskiój 
tylko cenie pokupny, Groch na paszę 14 do 15, kacbenn, R 
biały, piękny 17, 18 zły., a najpiękniejszy 18; do 18 złp.— 
Na targu Krakowskim pszenica trzymała się dobrze i wiele 
jéj kupiono do Prus; w miejscu ruch był bardzo mały. Na 
wywóz płacono ją za 164 de 166 funtów po 304, 81 do 31; 
złp. Żyto za 160 fantów po 194 do 204 złp. W miejscu nien 
co żyta sprzedąno po złr. 2'60 do 2-75 za miarę niższo-au- 
stryscką. 

Wrocław 5 grudnia. Pszenica kiałą po 60, 70 i T5 sgr.; 
żółta 60, 62, 72; żyto 46, 50, 53; jęcz ień 33, 38, 45, owies 
22, 26, 28; groch 49, 56, 65; siemię lniane €0, 70, 75; rze 
pak zimowy 76, 60, 68; letni 66, 7Ź, 75; koniczyna czerwo- 
na nowa 11 do 12; tal, najpiękniejsza 13; tal.; stara 9) do 
104 tal. Biała koniczyna 19 do 233 tal. Spirytus w miejscu 
94 tal. bos naczynią. 


— Na wozorajszym targu praktykowano w przecięcia ceny 
następne w wal. austryąokiój: 


PERUNA - ce) «gó e, fe „af 2 za mierzycę 3'95 

Syłoch | ŚĆ PW aż got „Sił 

Jęczmień: oc. AID 5 5 1:94 

4 icsi., di ii PIAL. m » 1:30 

KnkRrYdzZA ii ehoro wc hoire 5 5 300 

NIEMIEINKI. | . - © - Sa-aj> » ” 0:26 

GaRG e «aso fir Fae » Sentnar 1:05 

ACE 202% RAIN n » 0:574 
Gdańsk 3go grudnia. W upłyniosym tygodniu mieliśmy 
zupełną odwilż i Wisła uwolniła się od kry. Wozorej było 
ze Śnieglem 2° mrozu, 4 dziś 6 stopni. Motława pod spi- 


chrzami zamarzła. 

Targi angielskie znowu ostygły. W poniedziałek pszenica 
zo zniżoniem jednego szyl. x trudnością odchodziła, we śro- 
dọ sprzedaż byłą łatwiejsza; wozoraj jak doposza telegrafi- 
ozna donosi, targ spokojny bes zmiany w cenio. 

We Franoyi handel abożowy mnićj nieco był ożywiony, a 
kilka tygodni key mu podwyżseenie zatrzymało się pod ną- 


oiskiem obfitezych dowozów. 

Na wszystkich portowych į głównych targach pod wpły- 
wem wiadomości z Anglii i Francyi, mniój było ruchu a ce- 
py zwolniały. „SB 

Na maszćj giełdzie Intoresa były trudno, zwłaszcza że za- 
marznięciem Motławy koszta Wadunku znacznie przybierają. 
Sprzedaż tylko w zniźeniu 10 do 15 guld. była możebaą. Na 
żyto odbyt łatwy po ostatnich notowanjąch, z ną odstawę wio- 
senną dla braku sprzedających, Żądanie nie mogło być za- 
spokojone. Skontraktowano parę set łagztów po 295, 2974, 
z odstawą na maj i czerwiec po 300 gula. z obowiązkiem od- 
stawienia w kwietnia i maju, Do kupna PSzenicy na wiosen- 
ną odstawo wielu jest amatorów. 


Płacono za łaszt wagi holl. Guld, prus. wagi pol „Korz. Tare 


P.gr.xtp.gr. 

Pszenica od 129 do 133 od 420 do 470 243-250 34 15 4849 

— 137 — 136 — 470 — 497 251-255 38 19 49 25 

Żyto. . — — — 1% — 204 — 297 245 26 — 26 

Jęczmień— 105 — 118 — 240 — 318 199-222 21 628 2 
Groch 30 — 345 2 


120, jęczmienia 40, grochu 40, 


W ciągu listopada wysłano z portu pszenicy łaszt. 4523, 


żyta 1174, jęczmienia 1086, grochu 364, rzepiu 542. 


Po 1ym grudnia na spiohrzach gdańskich pozostało: psr0- 
nioy 5971, żyta 1344, jęczmienia 498, grochu 488, owsa 197, 


siemienia 205, rzepaku 1434, 


W Drukarni „CZĄSU.* 


| Nawigacya na Wiśle zamknięta i pod Toruniem nio nie 
/ przeszło. 


tyatycki z żoną ob., Kurol Maszewski właśc. dóbr z Polski. 
Józef Brettonstein kup., Antoni Nadlezy śpiewak, Jan Nastil-- 
szy assystent inżyn. z Wiednia, 
Karol Leide kup. z Opawy. Konrad Bauer urz. kolei, H. 
peport, J. Maschnor kup. z Tarnowa. 


sjwypukło odbitych od Æ zł. 25 e, w.a. i wy 


9 530 15 
Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy łasztów 165, żyta 


Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 7 Grudnia 1859. 


5a Say Na Tm SA “G LANN NN 


W LITOGRAFII „CZASU: 
wyszedł i jest do nabycia 


KALENDARZ Ś 


A m m0 OM 


W drzewie sprzedano: dług.’ b.” 
Belek sosnowyoh 700 = 14 kubik sgr. 4, 


Maurłat 400 tó » n Bd 
Kurs samian: Londyn 1975. — Amsterdam 101;.— Ham- 


burg 44$. — Paryż—, Warszawa —. 
hi Alezander Makowski et Comp. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 


Odehedzą: 

z Krakowa do Warszawy 1 rano== do Wiednia | Wro- 
cławia '1 rano; 3. 45 popołud. — do Ostra- 
wy (przez Begumin (Oderberg) do P;us) 
9. 45 rano = de Rzeszowa 5.40 rane; == 
do Przeworska 10. 30 rano; = de Wie- 
ozki 11. 40 rano. 

z Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

1 Granicy P maania 6. 30 rano; 2. 6 po po- 

iu, 

z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popoła- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzessowa do Krakowa 2. 15 popoładn. = z Prze- 
worska 9 rano. 

Przychodzą: 

de Krakowa x Wiednia 9, 45 rame; 1. 45 wieczór — 
1 Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 27 wieczór — z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór — 
z Rzeszowa 


TESA Wi ogi 


SLIENNY | 


NA ROK ( 


MM «= «5 b. 
chromolitografowany. 


W ozdobnem wydaniu, z wyobrażeniem posągów 


MIECZYSŁAWA 1° i BOLESŁAWA CHROBREGO 


w Katedrze Poznańskićj: 


Mg Cena 1 zir. 25 cent. w. a. %Rg 


o —— — 


b EBER GER SB 5 5 SE A A A O M 


Dnia 15 Grudnia r. b. 


nastąpi 
pierwsze ciągnienie 


Losów Pożyczki miasta Budy 


(OFEN). 

Loterya ta, zawierająca tylko 50,000 losów po 40 zdr. w.a. 
uposażona jest 56 trafnemi po złr. 40.000, 30.0006, 
26,000 wal. austr., a ponieważ podług planu losowania 
każdy los bez wyjątku wygrywać musi, otrzyma 
„każdy los za wydane 40 złr, w majniekorzystniej- 


8. 24 wieczór — z - 

ska 3 popołud. z- Wieliczki 6.40 wieczór. 

de Hzessowa z Krakowa 12. 1 w poładnie; — do 
Przeworska 4, 30 popołudniu. 


Si wt. dbe z Lorem. Kamani Koch w. dle » Banis. i SZ Y AND wypadku najmniej 60, 70, 75, 80 złotych 


wal. austr, napowrót, 

Podpisany dom bankowy przyjął tę pożyczkę loteryjną, w której w prze- 
ciągu pierwszego roku nastąpią cztery ciągnienia, od gminy miejskićj 
Budeńskićj za kontraktem, wydaje zatem częściowe zapisy długu (losy), jak 
również wypłaci w swoim czasie wylosowane kwoty na żądanie. 


Wiedeń w Listopadzie 1859. J. G. Schuller i S ółka, 
(Am Hof Nr. 3289 


RZE" Losów tych dostać można w Domu Handlowym 
(P47-7-10) s. F. FISCHERS w Krakowie. 


DER ANKER“ 


(KOTWICA), 


Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent. 
Kapitał Towarzystwa: 2,000,000 złotych. 


(Koncesyonowane wysokiem rozporządzeniem c. k. Mini spraw wewnętrznych z dnia 1go 


C. k. Towarzystwo 
grudnia 1858 do 1. 10,141.) 
— RS 


Gos Pe darcz M Rolnicze Wzajemne stowarzyszenia ną przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. 

KRAKOWSKIE bezpieczenia na wypadek Śmierci, na życie i przeżycie. — Ki sur zabezpieczenia. — 

W dniu dzisiejszym Komitet przesłał rachunki Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia i wszelkie inne ombinacye do zabezpie- 
należytości z tytułu składek tym szan. Członkom czenia życia ludzkiego. 


RATE zę, adne arte reż ich 

ot owarzystwa, ti t iej- IS; - st : > . ia 

em = psd BET nmaa rira r Siódziba Rov kawy g- znajduje się w Wiedniu: „am Moff“ Nr. 329. 
Dnia 31 października 1859 r, doszła suma zabezpieczona do 

wysokości 19 milionów 992,944 zł. w. a. 


ze składek pochodząca, obowięzującą jest dotąd 
w monecie konwencyjne) i w takowćj tóż przesłaną być 

Suma zabezpieczona blisko dwadziescia milionów złot. 
nosząca, subskrybowana 0d 1go stycznia do 31go października 1859, 


do Rzeszowa. 

HOTEL DREKDEŃSKL Nowosielski Seweryn, Wiesioło- 
wski Hipolit šoną ob. z Polski, Bar, Maczak, Julius Otten- 
borg pryw. z Wiednia. Graf Cigala oficer x Tarnowa. Jonas 
Wertheim kup. z Frankfurtu. Marya bor. Beustowa żons ka- 
pitana s Chmielowa. 

HOTEL SASKI Józef Borkowski, Norbort Nurkowski z fa- 
milią właśc. dóbr z Polski. Jósef Tarek burmistrz z Bochni. 
r Szymański cbyw. z Gruszowa. Arnold Nuki kupiec 
z Pesztu, 

Wyjechałi: Stanisław Starowiejski właśc. dóbr z żoną na 
pryw. mteszkanie. Samuel Siissermann kup. do Brodów. Ka - 
rol Baudisch ok. ińżyn. do Wadowic. Stanisław Nowak ob. 
do Po!ski, Babota Francos żona kupca do Tarnowa. Franc. 
Maria Farina kup. do Kolonii. 

HOTEL POLSKI. Jan Bańkowski s żoną, Kazimierz Pu- 


Lucyan Kisenbach inżynier, 
Rap- 


TRE ad o z ya mJ 
imseraty. 


wal. aust. wy- 


winna najspiesznićj do dnia 20 grudnia r. b. do 
jm rę aa pó goepod.-roln. Krakow. Ulica 

zewska Nr 6 /ranco, 

Że zaś w myśl nowo-wchodzącego w życie Sta- w pierwszych 
= p 0 > wara piece doj oe dziesięciu miesiącach istnienia Towarzystwa, stanowi niezaprzeczony dowód, jak 
rak panu. Csiesków)santdle braniti Ustępu V: ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które Towarzystwo „ANKER'* przez 
$. 28, składki roczne odtąd wynoszą zł. 12 wal.|Swe wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, komu przyszłość własna i familii na 
austr. i wnoszone raj półrocznemi ratami|]sercu leży. i 
z góry, a pierwsze półrocze 1860 roku z dniem 
PRACA gotów” + nei Taryfy i druki zp ą się na żędaze tak tutaj w Wiedniu w Bió- 
uprzedzając o tem szan. Członków, uprasza zara-|TZO Towarzystwa, o tóż na prowincyi u panów Ajentów najchę- 
zw o rzec? r R a Ta i [959] tniój be zpłatnie. (2-6) 

tatutu tak w nadsyłaniu półrocznój i - r ievi i . dk i 
Jopotdniywca wię Po SP! tapea Inspekcya dla wschodnićj Galicyi i Bukowiny znajduje się we 
wiązującój walutą austryacką, (513) [LWOWIE up. Augusta Schellenberg, (ulica wyż. Karola Ludwika N, 312); 

dla wschodniego Szlązką i ną okrąg rządowy Krakowski zaś u pana Kon- 
stantego Laszkiewiczą w BIAŁEJ; — Ajentami zaś są w Krakowie: 


Kraków dnia 21 listopada 1859 r. 
Z Komitetu c. k. Towarzystwa Gosp.-Roln. Krakow. 

p. Karol Wolański, Wilhelm Brühl i A. Eibenschiitz; w Tarnowie: 
p. A. Eibenschiitz. 


WET TO TEE I DW PJ TRWBO a sry CZE. EPE. ZĘ 
100 Biletów wizytowych 
na porcelaińowym papierze 
SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


bitych żój. 
10O ćwiartelg c soree 


aia wys. bar. | stan ciep.| wilgota. zmiana ciepła 
tami: Welinowego 1 zła. 30 0. — W prążki 1 zła. 80 0.— S p : kierunek star 
Fantaisie 2 zła. 500. z wybiciem liter kr) można w Handlu F a" pij podłag |powiotrza| kas ab wiatru NIEBA ni rr | Wiciaes dala 
Resumura| wsględna top. napowietrzne ——— 
A. BIASION, w Krakowie. nadkom zd w 


5, 2831” 56 sąchodni sdaby 


Przy większych zamówieniach odbijają się Pet | 


m e 


| 2 
jcałe imiona gratis, (964-06-10) l si 03 [77108 wschodni > pegoda s. = STW 
Bagdea Drukarni, Anions Rother. 


